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HESSY A. 
cia naiwspanialszycl.t gmachów narodowych i 
wzmacniały niejedną instytuoyę niezmiernie do
niosłego znaczenia. 

Od czasu szybkiego wzro~tu miast, wskutek 
niesłychauego rozwoju przemysłu, stosunki w o
gniskach pracy poc~ęły inaczej się układać. Do 
dawnych grodów handlowo rzemieślniczych dołą
czył się jeszcze stan robotniczy, którego byt do
tąd przechodzi, mogę powierizieć, pierwsze kroki 
organizacyjne. Miasto , przyjmuj~c w granice 
swoje nowego i tak licznego obywatela nie mia
ło wcale urz~dzeń dla niego, nie miało ani od 
powiednich mieszkań, ani odpowiednich jadło
daJni, ani instytucyj chronif!cych jego zdrowie, 
jak szpital, łaźnia i t. p., więc w pierwszych 
chwilach ów nowy stan żył, jak w' obozowisku, 
zamiast mieszkań zajmował suteryny lub podda
sza, zatniast strawy dobrej, ciepłej i taniej, . Już O godzinie 7-ej wieczorem dnia l-go 

czerwca dolna sala lokalu "Lutni" zapełniła się 
szczelnie po brzegi zebranymi ć~łonkami nowo
organizującej Mię instytucyi, a przy niezmiernym 
upale, w sali panowało tropikalne gorf!co, pomi
mo, że wszystkie okna były otwarte. Wielu 
nowoprzybyłych zapisuje się w osobnym pokoju 
na list~ członków, inni naradzają się nad prze· 
biegiem spraw ' i wyborami. 

\ trwo!)ił swój grosz w jadłodajniach, które 
wkrótce zmieniły się w szynki, zarażając swoją 
atmosferą najbardziej czyste dusze, najlepiej tę · 
tuif!ce serca. 

Na liście obecnych, jak stwierdzono jest 240 
członków. 

O godzinie S ej rozpoczyna si~ posiedzenie. 
Za stołem prezydyalnym znajduje się trzech 

członków-założycieli pp. Jarząb, Rogacki i Świe, 
tońlIki, który prosi intyniera Nakielskiego, aby 
raczył przewDdniczyć ogólnemu zebraniu i w trzech 
ustępują swego. miejsca nowopowołanemu pre
zydyum. 

Pan Nakielski prosi na asesorów ks. Mał
czyńskiego i dora Rząda, na sekretarza zaś 
adwokata Rosmana i otwiera pierwsze ogólne 
zebranie, przedstawiając w krótkich ale serdecz
nych słowach ceL Towarzystwa. 

Następnie p. W. Czajewski zabrał gło~ i od
czytał w im!eniu założycieli historyę zawiązku 
Towarzystwa, a równocześnie nakreśla plan jego 
działalności; przemówienie to podajemy poniżej: 

Pomi~dzy środkami niezmiernie umoraluiają
cymi i podnollzącemi społeczeństwo niezawodnie 
jedno z ważniejszych miejsc zajmuje oS'lczędność, 
wpływa ona na dobrobyt i daje pewną niezależność, 
a przytem pozwala stwarzać dzieła pomnikowej 
doniosłości, które stanowić b~dą po wsze czasy 
piękne pamif!tki po minionych pokoleniach i da
dzą świadectwo solidarności i dojrzałości naro
dowej; jakie wydaje rezultaty, dosyć POWiC-j 
dzieć, że kasy oszczędności po za granicami 
przyczyniały się swemi funduszami do dźwignię-

Powoli jednak stosunki zaczęły lIię popra
wiać. Zrozumiano, że z tym nowym stanem 
trzeba się liczyć, że stanowi on niezmiernie waż· 
ną podwalinę i niesłychanie pożyteczuy czynnik 
w pracy' społecznej, że na jego twardych dło· 
niach spoczywa jeżeli nie cały ciężar, to je· 
dnak lwia część pracy przemysłowej, która w eko
nomii społecznej, w gOlIpodarce narodowej, wiel
ką odgrywa rolę. 

Powoli wi~c znaleźli się ludzie, którzy. po
ez~li myśleć o mieszkaniach dla tego nowego 
stanu, Zllcz~tO choć pod pewnym wpływem budo
wać dla niego szpitale, a potem z dobrej woli 
otwierać tanie kuchnie, a nawet z wielkiem po
święceniem myśleć o kąpielach, które dotąd, jak 
w nasze m mieście, pomimo wielkiego zapasu pa· 
ry i wody gorf!cej, dojrzp.waj~ w myśli znakomi
tych działaczów społecznych ... 

To jednak, co dotąd zrobiono, jest małem 
źdźbłem w tej pracy, która w miastach przed 
nami stoi otworem. Pomimo olbrzymiego postę
pu -,v budowie domów robotniczych, mnólltwo nor 
ziemnych, pełnych ~i1goci, mnostwo kurników na 
poddaszach, stanowi mieszkanie pracującej lu· 
dności, gdzie wychowujl\ się przyszłe pokolenia, 
wcbłaniaJąc już od kołyski miazmaty, niszczące 
zdrowie najsilniejszego organizmu. tymczasem 
szpitali brak, łażnie i kąpiele tanie czekają za-
pewne lIa kanalhacyę, a jakkolwiek z wielką 
dla postępu chwałą, szynki zamknięto , mimo to 
dla żołądka tego stIlnu, po zamknięciu szynków, 
nie stworzono dostatecznej liczby jadłodajni, a je-

i ... 

dnak ten żoł,\dek najmniej lubi i nlljniech~tniej 
znosi wszelką ekonomi~ ... 

I źle jelit, jeśli jego właściciel zapomina 
o tel,D, że aby żyć, trzeba Itoniecznie odżywiać 
siQ dobrze. Tymczasem jak dawny szynk był 
naj droższą w stosunku do iuuych knajpą, tak 
dzisiejszy sposob tworzenia zakupów i rzeczy 
potrzebnych do życia jest najniepraktyczniejszy 
i najkosztowniejszy . 

Dlatego refvrma w tym względzie okazała 
si~ konieczną i niezbędną. Ludzie pracujący 
w tym kierunku doszli do przekonania, że naj
lepszym środk.iem ku temu 8ą stowarzyszenia od· 
powiednie; w myśl więc tych pojęć, widząc ten 
olbrzymi brak podobnego stowarzys1enia. pocz~
liśmy przed dwu laty nawoływać w .Rozwojq" 
o stworzenie konieoznie w Łodzi podobnej in8ty
tucyi. Głosy te nie pozostały bez skutku, grono 
ludzi dobrej woli zgł08iło się do nas z ż~daniem. 
abyśmy dopomogli. do utworzenia stowarzyszenia 
i do ' wyrobienia ustawy. 

Dnra S·go sierpnia 1899 roku zostało wnie
sione podanie o zatwierdzenie u8tawy, która też 
po paru zwrotach dla zmiany odpowiednich pa. 
ragrafow, powróciła do nas 3 maja 1901 r. 

Na zasadzie tej ustawy otworzyliśmy dziś 
pierwsze ogólne . zebranie, a . dziękując licznie 
zgromadzonym tu ludziom dobrej woli, za przy
jęty ·w niem udział, mamy obowiązek przed
stawić rys działalności nowoorganizuj~cego się 
towarzystwa. 

Pierwszem zadaniem nowopowstaj,\cego to
warzystwa będzie założenie głównego składu 
w śr(>dmieściu, niekonIecznie na pi erw8zorz.ędn ej 
ulicy i niekoniecznie od frontu. Skład ten zostanie 
podzielony na działy: spożywczy, bławatny i ga. 
lantęryjny, a przy nim pomieszczą się biurą. to
warzystwa i magazyny, których obowiązkiem bę
dzie zaopatrywanie sklepów 6ljalnych w towary, 
zwła8zcza spożywcze, pierwszego gatunku. Do
broć tych towarów podjął si~ oceniać bezintere. 
sownie w swojem laboratoryum doktór Serkowski. 

Nie uważamy za dobre, aby nasze towarzystwo 
konkurowało cenami, owszem rozomiemy, że po
winno ono dawać towar w średnim lub wyboro
wym gatunku, stosujf!C się do cen, jakie prak· 
tykują się u zwykłych !; IJpców. 

Stowarzyszony nie powinien się tem zrażać, 
a to dlatego, ~e nadpłacone grosze w ciągu roku 
odbierze razem po sporządzeniu rocznego obra
chunku, odbierze z korzyścią, gdyż nie stowarzy
szony, kupując za gotówkę drożej-'-będzie nad. 
!Jłacał. Dla trud::.oŚci kontroli niemożehnem było. 
by urządzać dwie ceny. To nadpłacanie jakichś 
drobnych sum, te korzyści na kupnie towarów 
w swoim własnym składzie, wytworzy nam co
dzienną kasę oszczędności, która po obrachunku 
musi przynieść każdemu stowarzyszonemu pewn/ł 
sum~ o8zc'lędnoś'li. 

Zakładanie filii urz~dzi1ibyśmy w dzielni
cach więcej odległych ' i , najbardziej sklepów 
takich potrzebujących. O wyznaczeniu miej8co
wości tyoh w tej chwili ' niema co mówić, a to 
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dlatego, że zależnem to będzie od sumy jak,!! I Do' ogólnego zebrania odnosimy się, aby ze
zbierzemy za udziały. Rzecz więc tę ogólne ze- chciało w myśl § 14 oznaczyć ilość I wkładów, 
branie zechce przekazać przyszłej Radzie i przy- które może posiadać jeden członek. 
8złemu Zarządowi. Naznaczajlłc wysokość udziału na 10 rubli, 

Setki sklepów z tandet~ krawiecką zwraca mieliśmy na widoku to, aby w Towarzystwie 
uwagę każdego, więcej wnikającego w potrzeby przyjęło udział jaknajszersze koło ludzi nieza
ogółu. Płacenie drogiego lokalu na pierws7.o- możnych. Wiadomo jednak, że z 10·rubiowych 
rzędnych ulicach, olbrzymia ilość tych sklepów udziałów wiele zrobić nie można, że trudno ze
jest najlepszym dowodem, że pomimo iż cały brać tak poważne sumy, które dadzą możność 
piękny i świeclłcy się garnitur sprzedaje się ba- do pewniejszych operacyj. dla tego też przedsta
j.ecznie tanio - jeszcze właściciele tych sklepów wiamy zgromadzeniu, aby raczyło uchwalić moż
znaczne robią interesy. Zato o kupujlłcym tego ność nabywania 30 udziałów każdemu członlŁo
powiedzieć nie można. Garnitur błyszcz,!!cy i wi, co jednak nie wpłynie na jego głos w ze
piękny na oko po pierwszym deszczu kurczy się braniu, gdyż każdy posiadacz nawet 30 udzia
w ten sposób, że rękawy sięgaj,!! łokciów, a dwa łów otrzymuje tylko jeden głos na zebraniu. 
łokcie kortu nie są w stanie zakryć kolan, za Prosimy więc ogólne zebranie o przyjęcie tego 
to materyal i szwy rozłażlł się z niesłychan~ wniosku. 
szyb~ości,!, w?łając na w.łaści~iela mo~nego u- Wracaj,!c do samej ustawy, nadmieni6 musi
brama, aby Olec~clłc n~razlć SIę przepIsom po· my, że koszty wyrobienia ustawy, kilkakrotne 
licyjnym, Jak najrychlej nowy fundo~ał: jej przepisywanie, mar~i, rozjazdy i t. p. wynio-

OpowIeść dosyć weso~a - smutOle SIę prze~- si, 199 rubli 99 kop., . która to suma pokryta 
sta.wia dla tego, który CIężko zapracowane ple· została z wpisowego członków-założycieli. 
ni,!!dze za tan~etę wy.dał.. Chcielibyśmy ogólnemu zebraniu zwrócić je-

Otwo.rzeme krawlecklel?o oddzIału. pr~y. to- szcze jedn,!! uwagę, że wiele towarów (jak n. p. 
warz.ystwle uważam za kOD1eczn~. ~aJ~?leJ on mięso), nle będzie można na razie wprowadzić do 
b~d~Ie Towar~ystwo kosztował I naJmmeJs~e po - sklepów " Ziarna " . Wypada więc znieść się pod 
Oleslemy ?a mm ryzyko. Za.kontraktowanle do- tym względem z pewnymi kupcami, którzy będą 
brego krOJczego, który będZie zarz,!!dzał zakła- na korzyść Stowan.yszenia odstępowali procent. 
dem, oto cttły w!datek. . . . . Jak w tym wypadku postąpić, czy zaopatrzyc 

. Robo~ę, .tak, Jak to robIą lD~e zakład! krawlec- stowarzyszonych w zlecenia, czy w marki, to 
kle, będZIe Sl~ odd8;wało czeladZIOm na mIasto. Gar- trzeba całą tt} kwestyę pozostawić Radzie i Za-
d~roba będZIe robIOna na w.ypłaty za poręcze- rządowi. . 
mem, a do cen! tylko mały handlowy prooent Niezmiernie ważn~ kwestyą zostaje kwestya 
doł~czon~ będz~e. . węglowa. Węgiel atowarzyszonym naszym dać 

Proslm.y Wlę? ~gólne zebr~me, aby poruczy- musimy koniecznie i dla tego rozwiązanie tej 
lo przys~łeJ !adZle I zarządOWI utw?rzen~e zak!a- kwestyi trzeba poruczy.6 koniecznie Radzie i Za
du kraWieckIego przy st~warzyszeDlu .• Zlarno. rządowi, który wspólnie <zawezwawszy specyali-

Już dotąd mamy klIka o~ert I prośb dr?- stów, naradzi się nad tem. 
bnych szewców, aby w składZIe stowarzyszema . 
otworzyć burtowIł sprzedaż skór i przyborów .M?żn.a byłoby t~ż. na w~lach zakontraktować 
Hzewckich które oni przyrzekają nabywać za go. na Jeslem, kartofle I lUne J.arzyny, a. zwłaszcza 
towkę. ' dobry .nablał, który w ŁodZI pozostawIa dużo do 

Przyjście z pomoc~ pracującemu rzemieślni- życzenIa. . " . " 
kowi to główne zadanie Towarzystwa, które ~ zakładamu n~ razIe swoJeJ własnej ple
ustawa. zaleca, wypada więc koniecznie wprowa. k~rDl mowy być Dle .m~że, za to m~żnapo~a~ 
dzić w życie t~ sprzedaż o tyle o ile na ":Ierać k?ntrakty z pler NszQr.z~dnyml łódzkImI 
to znajdlł się fundusze. Wi~c i te ważne zada. plekarz~ml na dóstawę przedllle]s,zyoh gatun.ków 

. h " . k' d t' chleba I bułek. me zec ceCle panowie pue azac o rozpa rzeDla P t . t d ·ol·· . 
d i ad L rzys ępuJę era z o naJwa~DleJ8zeJ rzeczy, 

zar~ie ~ni:j O~~Wjlłzkiem nas~ym jest przyjść z po- do wyboru Ua~y i Zarząd~, dla których instr~k
mocą całemu gronu sklepikarzy, uczciwi~ swój c!e opracowaltśmy wspólnte z ~. :Wł. Ratyńs.klm, 
proceder prowadzącemu, a przy rozwoju Intere. pIerwszą wyk?nał on, drugą naszklcow~łem Ja. ! 
su, w którego ' żywotność nikt chyba nie · wątpi, . ~ada nos! ogólny chara~ter, nad~le znacze-
powinno towarzystwo urządzić składy hurtowe, Dle lDStytU.Cyl, Zarzlłd musI pr~~owac fachowo. i 
tem więcej, że o to zgłosiła się do nas wcale Aby ~łatwlć wybory, postanowIlIśmy wydruko- I 
pokaźna liczba bandlnjlłcych. -yvać lIstę członków propono~a.nych do R.ady , 

Prowadzenie te,j instytucyi, tej olbrzymiej ma- l Zarządu.. Do Rady postanowIliśmy zaprosIć 1) i 
szyny, tego całego Towarzystwa proponujemy po- ~złonków I 7 zastępcó~,. do zarzlłdu 7. członków j 
wierzyć biegłemu fachowcowi. Musi on być czło- l! zast~pców: PostaWIlIśmy w r?dzle p. Hor- I 
wiekiem zdolnym i oddanym interesowi, dla ~ego ?hczkę I r.adzl~y~my g~ utrz~mac dla tego, że i 
proponujemy mu pensy i na rok pierwszy 800 rb. Jest to zd.oln~ IDlcyato.r I człowIek. obeznany z ~e- I 
o~az ~au.tiemę, w przyszłości zaś. przy rozwinię· go ro.dzaJu I~ter~saml. . D?Ktorowl S~rkowskle- I 
ClU SIę mteresu pensya ta będZIe podwyższona mu, Jako ofla~uJ~cemu. SIę bezpłatn~e pra~o
do 2,000 rb., a nawet i wyżej. ,,:ać nal~ż~ SIę ~zn~n!e .. W radZIe ~OWlD-

Mimo to zastrzegamy, że zarządzający taki D1śmy m~ec. co najmnIej J~~nego prawmka, a I 
b~dzie miał prawo tylko przedstawiać towar i z~~łoby . SIę. I dw?ch, posta'YllIśmy p .. Edw~rda I 
polecać go zarządowi, który zdecyduje sam wy- Flltpkows~lego I ,p. Dyomzego. M~lemewsklego I 
bór towaru i sam za niego płacić będzie. ?O decyz~l. sz. pan.ow. Pan GaJ~wlcz 'pracował I 

Żądamy rozszerzenia paragrafu- l go ustawy JUż dawmeJ '! ta~lem towarzystwie, WIęC odd~ł ! 
w ten sposób, że "Towarzystwo spożywcze "Ziar- by nam u~ługl Dlezawodne, a pan. Służewsk~, I 
no" zakłada się w mieście Łodzi gub. piotr- prze~ s~oJ~ styfilzność z fabrycznymI praCOW?I- , 
kowskiej i ma prawo otwierać składy i sklepy kaml ":1 ele . nam może dostarczyć wa.żuych wI.a- I 
w obwodzie wiorst 16", a potrzeba rozszerzenia domośc~, WI.ęC ~yłby p~n po~yteczny me~awodll1e. 
w ten sposób ustawy usprawiedliwia się tem, że Wresz?le IDm wYl!ueDIeDł człon~owle, kau: 
droga pomiędzy Zgierzem a Łodzią, i Łodzią a dyd~cl d~ ~ady SłY,D~1 z~ wszech ~Iar ze swe~ 
Pabianicami zapełniona jest fabrykami, które żą· gorhwoś~1 l. praw08cI , lako. za.cm obywate.le ~ 
dają. otwarcia tam składów lub filii. To żądanie duchownI me ~~ło przyc.zyDlą SIę do rozwoJu I 
rozszerzenie ustawy jest zupełnie możliwe, a to wzrostu młodeJ IDstytucyl. 
z tego względu, że inne towarzystwa spożywcze W zar:i:~dzie za to musimy mlec przyDaj-
mają te przywileje. mniej połowę specyalistów: i dla tego proponu-

Stosownie do tej zmiany uledz musi rozsze- jemy p. Krzemienieckiego adwokata z zawodu, 
rzeniu i § 12, a mianowicie w ten sposób, że który przez cztery lata zmuszony był zajmować 
"Członkami towarzystwa mog~ być mieszkańcy się w Widzewie konsumem. P. Adolf Sichla pra
miasta Łodzi i okolic." cował w tym kierunku dłLlgo, a dziś prowadzi 

To rozllzerzenie musi potwierd~ić koniecznie buchalteryą w jednej z poważQiejszych firm. Do
dzisiejsze zebranie, . gdyż tylko na tej zasadzie bre rachunki Sił koniecznie potrzebne w takim I 
mogą być poczynione kroki odpowiednie. interesie, a pan Siechla pomoże nam wtem bar-

Oto w krótkich zarysach zakreślona działal· dzo. Przewóz towarów i ekspedycya znajdzie l 
noś'ć przyl'lzłego Towarzystwa, które licz~c na znakomitego informatora w p. Auto niewskim, a I 
szybki rozrost, stara się zarazem o rozllzerzenie swoją pomocą jako członek · zarządu, jako odpo
swojej działalności na okolicę, łatwo ,bowiem wiedzialny i sumienny kasyer zawsze nam bę
przewidzieć, . że im liczniejsze będzie Towarzy· dzie potrzebnym p. Leon Jezierski. Pan Stani
stwo, tem' więcej spotężnieje i tem korzystniejsze sław Nakielski inżynier-chemik, należy do bar
operacye przeprowadzić może. dzo cennych nabytków. Pan Ratyński zaś był 

sam kiedyś kupcem i z pewnemi branżami han· 
dlowemi dobrze jest obeznany_ 

Nie zapomnieliśmy również o rzemieślnikach 
i robotnikach, ktoryoh wprowadziliśmy do Rady 
i Zarządu. Mniej 00 prawda do tych placówek 
niezmiernie ważnych, więcej zaś na zas!ępców ... 
pragnęlibyśmy jednak" widzieć więcej ludzi tej 
sfery i w Zarządzie i w Radzie. J eżeliśmy 
jednak ich nie pomieścili, to jeno dlatego, że 
pierw8ze lata organizacyi wymagaj Ił dużej pracy 
i dużej energii. Z przekonania zaś wiemy, że 
pracuj,!cy rzemieślnik nie rozporz~dza czasem, 
gdyż pracując w fabryce lub warilztacie nie· mo
że opuszczać swego stanowiska i naraŻać się, 
jeżeli nie na utratę miejsca to na zmniejszony 
zarobek. TYIDczasem instytucya nasza, jakkolwiek 
według ustawy zupełnie słusznie ma wynagradzać 
pracę, nie da w pierwilzym roku nawet takiego 
wynagrodzenia, żeby rzemieślnik lub robotnik 
mógł tem pokryć straty ponieaione przez opusz
czenie godzin fabrycznych. 

Spodziewam się nawet, że przyznanej boni
fikacyi około 15% z ozystych ZySKÓW Radzie 
i Zarządowi, Rada i Zarz,!!d na razie nie przyjmą, 
albo zamienią na udziały towarzystwa, które 
przy pierwszej organizacyi pochłonie dużo czasu 
i trudu, a od pierwszego za.czątku zależy nie
wątpliwie wzrost samej instytucyi. Za.to robotni
cy i rzemieślnicy, jako zastępcy będ~ używani 
o ile możności do wszystkich czynności przez 
Zarząd i radę, aby powoli obeznali się z bie
giem tej inlltytucyi i jej sprawami i w przyszło
ści liczniejszy przyjęli udział w kierowaniu jej 
sprawami. 

Rzucam myśl i proszę na nią zwrócić bacz
niejszą uwagę. Chciałbym, aby w każdej fabryce 
potworzyły . się kółka z wyboru; te kółka będą 
decydowały o udzieleniu kredytu danemu osobni-

. kowi, o przedłużeniu w razie nieprzewidzianych 
okoliczności rozpłat i t. p., a nawet w razie 
nieszczęścia o udzieleniu dłuższego kredytu w to
warach. Wtedy wytworzyłby się samodzielny za
rząd dla każdej ' fabryki lub instytucyi pry
watn-ej. 

Warto byłoby te~ zwrocić się do niektórych 
fabryk, aby w razi c podpisania przez pracowni
ka odpowiedniego zobowiązania,. przy ' wypłacie 
pensyi lub tygoduiowego zarobku strącony był 
dług, należlłcy się naszej instytucyi.. Dług jednak 
ten po po rozpatrzeniu przez odpowiednie kółko 
pracuj~cych w fabrykach mogłby uzyskać pe
wną prolongatę, a w ważnych wypadkach i umo
rzenie. 

Słowem, tworz,!c ustawę dla "Ziarna" mie
liśmy na widoku przeważnie ten stan nowoorga
niznjący się w miastach, bo zamożniejszemu nie 
chodzi o to, że kilka lub kilkanaście rubli wyda 
bezpowrotnie, kiedy dla biedniejszych mógą owe 
08zczędności być jedynem źródłem do zaoiZczędza
nial Dlatego z całem. sercem i z prawdziwem 
zadowoleniem mówię do was panowie, że przy
szedł czas, abyście sami myśleli o sobie i nie 
liczlłC na żadne przygodne dobrodziejstwo, stwo
rzyli sobie jedna po drugiej instytucye, które 
rosnąć i rozwijać się muszą, jeżeli w nich będzie 
panowała nieustanna zgoda, harmonia, uczciwość 
i prawdziwa miłość bratnia. 

W imię tej miłości, tego węzła nas tu łą
cz'ącego, oddajemy wam na usługi tlł now~ in
stytuoyę, z tem przeiwiadezeniem, że przy wa
szej ciężkiej pracy, nauczy ona was jeszcze 
oszczędzać, a więo i ekonomicznie się podnosić. 

Wierzę, że na dobrą glebę rzucone .Ziarno" 
wyda plon obfity, a z tego plonu wy będziecie 
zbierać owoce i za ambicye swoje przyjmiecie, 
żeby rozpoczęte dzieło i wylęgłe z waszego łona, 
wyrosło w olbrzyma. 

Wywiązała się dyskusya nad rozszerzeniem 
ustawy, w której przyjął udział 4r. Rząd, zazna
czając, że Łódź jest dosyć obszerna dla działal· 
ności Stowarzyszenia i z rozszerzeniem ustawy 
można się wstrzymać jeszcze rok jeden. Na co 
odparł p. Czajewski, że rozszerzenie ustawy jellt' ko· 
nieczne, gdyż nawet Baluty, leżlłce dziś tuż 
przy Łodzi, a nie zaliczone do miasta sklepu 
spożywczego mieć nie mogą, cóż mówić o Roki
ciu, Dąbrowie. Radogoszczu itp, miejscowościach 
zlanych zupełnie z miastem. Przytem starania o roz
szerzenie usta wy potrwają więcej niż ro i~, a na wet 
gdy nastąpi, to i wówczas jeszcze decyzya na otwar
cie ilklepu zależyć będzie od ogólne go zebran.ia. 
W tej chwili mamy żlłdania w tym kierunku 
rozmaitych ludzi i dla tego zadość tym żąda
niom uczynić trzeba. 

, 
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Nie przes~d'zamy praktyczności wniosku p. 
Neumarka; rzecz to fachowców; zaznaczamy jed
nak że poruszył doniosłą dla Łodzi sprawę. Szko· 
da, 'że poruszone kwestye Komitet i zebranie trak· 
towały po macoszemu. Opinia handlowa Łodzi po
winna obchodzić giełdę, jak również środki zara
dzenia złemu. Nad tem wczoraj zastanowił się jedy
nie p. Surzycki, zaznaczając, że dobrowolne skła
danie proponowanych przez p. Neumarka dekla
racyj byłoby bardzo pożądanem. 

Wczorajsze obrady robiły wrażenie, że ogół 
nasz przemysłowy nie przypisuje wielkiej wagi 
do giełdy' w Łodzi. Bezspornie, dotychczasowa 
działalność giełdy nie przynosi wielkich korzyści 
i jak dot~d, jest ona tylko kosztown~ zabawką. 
Sl}dzimy, że giełda, a właściwie Komitet giełdo.wy, 
działając w innym, niż dotychczas kierunku, mógłby 
uczynić wiele dobrego dla Łodzi. Wskazówki 
można znaleść w działBtlności innych giełd lub 
izb handlowych. Poruszali nawet tę sprawę fa· 
chowcy w prasie, że wymienimy tylko ze znajo
mością rzeczy pisany artykuł p. Maksymiljana 
Bliihta. Miejmy nadzieję, że w przyszłym roku 
Komitet będzie czynniejszym. 

Ze Stowarzyszenia pracowników handlowych. 
Na dzisiejszem ogóJnem zebraniu b~dzie rozpa
trywany projekt sądu honorowego, który ma być 
zorganizowanym w celu rozstrzygania spraw, wy
nikłych pomiędzy członkami Towarzystwa. Pro
jekt ten, dobry w zasadzie, wywołał duże zain
teresowanie wśród ogółu członków rzeczywi
stych a duże niezadowolenie wśród członków
protektorów. Ci ostatni uważaj~ za wysoce nie
właściwe, aby sprawy pomi~dzy nimi lub człon
kami rzeczywistymi były rozstrzygane przez sąd 
Stowarzyszenia. Pomijając pewną, zbyt wygóro
wan~ drażliwość na punkcie swej wielkości, 
członkowie protektorzy o tyle mają racyi, że, 
nie posiadając pełnych praw w Stowarzyszeniu 
a wspierając je tylko materyalnie, nie mogą 
podlegać żadnemu rygorowi ze strony Stowarzy
szenia; słusznym poniekąd jest wzgląd, że pra
cownicy handlowi mogliby nadużywać sądu ho
norowego dla spraw, że tak powiemy, czysto dy
scyplinarnej natury; uwłaczałoby to często po
wadze kierowników firmy a dla biegu intere
sów mogłoby być szkodliwem. Z tych względów 
członkowie protektorzy są przeciwni redakcyi 
projektu sądu honorowego. 

Słyszeliśmy głosy, że wielu z nich usunie się 
ze Stowarzyszenia, gdyby projekt przeszedł w ca
łej rozciągłości; byli nawet tacy krewcy, którzy 
grozili, że w razie przejścia projektu nie będą 
przyjmowali do swych biur członkow Stowarzy-
szenia. . 

Podobne wywieranie presyi na członków 
przed zebraniem uważamy za niewłaściwe. OgOl 
członków i kierownicy Stowarzyszenia są o tyle 
rozsądni że zrozumieją, co dla nicb jest korzyst
nem, ka'żda zaś presya może wywołać niepożąda
ną reakcyę· 

Nie przesądzając uchwał zebrania, zaznacza
my, że myśl zasadnicza projektu jest bardzo hu
manitarną i z tego chociażby względu . nie nale
ży rzucać kamieniem na projektodawców. Może 
być projekt n'iepraktycznym, lecz nie jest w za
sadzie złym. Przeciwnie, dowodzi on, że w Ło
d~i zaczęto zapoznawać się z e t y k~. Copraw
da, niejeden łodzianin pyta: "co to za zwierzę 
e t y k a? o czemś podobnem nigdy nie słysza
łem". Podobnych jednak typów, na szczęście, co 
raz mniej w Łodzi. Ogół zaczyna odczuwać po
trzebę etyki. 

Najlepszym tego dowodem wczorajszy wnio
sek p. Neumarka na zebraniu giełdowem lub też 
projekt s~du honorowego w całej jego rozciągło
ści. 1!'akt, że o podobnych rzeczach zaczynają 
myśleć w Łodzi, jest wysoce znamiennym i pocie
szającym. Niechże więc nasze powagi nie tylko 
zwracają uwagę na praktyczność lub wykonal
ność projektów, lecz na ich podkład mo~aln!! 
niech nad tą drugą stroną medalu zastanOWIą SIę 
poważnie! 

Ze Stow. nauczycieli chrześclan. Zarząd Sto
warzyszenia postanowił ~wołać ogólr.c zebranie 
członków Stowarzyszenia na dzień 8 czerwca tj. 
w sobotę na god'dnę 81

/ 2 wieczorem w lokalu 
własnym, Dzielna 31. 

Do rozpatrzenia ogólnemu zebraniu przedsta-
wione będą: 

1) Sprawozdanie za rok 1900. 
2) Wnioski komisyi rewizyjnej. 
3) Budżet. 

ROZWÓJ. - Sobota, ' dnia 25 maja 1901 r. 

4) Odezwa moskiewskiego Stowarzyszenia 
nauczycieli o przyjęciu udziału w zjeździe nan
czycielskim. 

5) Sprawa zmniejszenia składek. 
6) O prolongowaniu czy umarzaniu poży

czek nieupłaconych w terminie. 
7) Wybory członków zarządu i komisyi re

wizyjnej. 
8) Zatwierdzenie regulaminu dla stałego są

du polubQwnego, koleżeńskiego oraz wyboru 3 sę
dziów i 2 kandydatów. 

9) Sprawa lokalu Stowarzyszenia. 
10) Relacya" projektu urz'4dzenia stałych 

zabaw dziecinnych. 
11) O potrzebie płatnego sekretarza buchal

tera. 
12) O dwutygodniowym terminie składania 

wniosków. 
13) Wnioski poszczególne członków. 

Osobiste. Bawi w naszem mieście redaktor 
"Kuryera Codziennego" p. Stanisław Libicki. 

Ze szkoły rzemiosł. Na ostatniem posie
dzeniu komitetu łódzkiej szkoły rzemieślniczej 
postanowiono w jaknajkrótszym czasie urządzić 
projektowaną kuchnię i zakupić na jej potrzeby 
niezbędne na(lzYDia. Do zarządu kuchnią będzie 
powołany komitet damski. Następnie postanowio
no otworzyć trzeci oddział dla starszych ucz · 
niÓw. 

Etat dla nauczycieli przyznano następujący: 
p. Szulcowi 750 rb. rocznie i pomocnikowi nau
czyciela ślusarstwa 520 rb. rocznie. 

"Ziarno". Pierwsze ogólne zebranie Towa
rzystwa spożywczego "Ziarno" odbędzie się w so
botę, dnia 1 czerwca r. b. o godzinie 7~ej wie· 

, czorem w lokalu "Lutni" Piotrkowska oM 108. 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie założycieli. 
2) Wniosek o rozszerzeniu Ustawy Towa

rzystwa. 
3) Przyjęcie instrukcyi dla Zarządu i Rady. 
4) Wynagrodzenie Zarządu, Rady i pracu

jących. 
5) Oznaczenie największej ilości udziałow 

dla jednego członka. 
6) Wnioski stowarzyszonych. 
6) Okreilenie zakresu operacyi .Ziarna". 
8) Wybór Zarządu, Rady i Kom. Rewiz. 

Nadesłane. Pani Marya z Pusch'ów Stach-
lewska złożyła do kaRy komitetu budowy kościo
ła św. Stanisława Kostki w m. Łodzi rubli pięć
set. Za tak hoJną ofiarę komitet składa nlniej
szem ofiarodawezyni serdeczne "Bóg zapłać". 

Wiceprezes Ks. Z Ł u b i e ń s k i. 
Członek-sekretarz S. H e r t z b erg. 

Za dezeron. W dniu 30 b. m. przy ulicy Śre
dniej w domu pod 1łI 2 o godzinie lO-eJ rano odbę
dzie się sprzedaż ruchomości przez licytacyę, nale
żących do Juliusza Mitwocha. Przyczyną sprzeda
ży Jest to, że synowie Mitwocha uchylili się od 
spełnienia służby wojskowej. Kara nalożona na 
Mitwocha wynosi 600 rubli. 

Dnia 29 b. m. za {lodobne przestępstwo brata 
Lejby Siwosza odbędZie się sprzedaż ruchomości 
przez licytacyę na pokrycie kary wysokości 16 rb. 
25 kop. Sprzedaż nastąpI przy ul. Wschodniej w do
mu pod NI 56. 

A8falt. W Warszawie już dawno zaprowa
dzono lekkie kotły ua kołach, w celu szybkiego 
przewożenia a8f~ltu na miejsca, na których ma 
być on rozlewll.ny, tylko u nal! jeszcze ustawiają 
kotły wprost na ulicach, gdzie przez pół dnia 
dymią strasznie, aŻ w gardle dusi. Wartoby i u 
nas zaprowadzić t'ę inowacyę, bo przecież Łódź 
może już liczyć na pewne udogodnienia. 

Zamknięcie ulicy. Z powodu robót brukar
skich uli~ ;_ Widzewska została zamkniętą dla 
ruchu kołowego na przestrzeni od ulicy Tylnej 
do ulicy Włodzimierskiej. Ulica Zachodnia z tych 
samych przyczyn została zamkniętą od ul. Kon" 
stantynowskiej do ul. Zawadzkiej. 

Atak na kieszenie. W swoim czasie pisali
śmy o berlińskim krawcu, który przysyłał tu 
swoje ofer~y, ofiarując usługi w krawiecczyźnie; 
teraz mamy znowu podobny fakt do zanotowa· 
nia. Jakiś berliński nadworny dostawca bieli
zny jego królewskiej i cesarskiej mości, rozsyła 
do niektorych tutejszych mieszkańców okólniki 
z poleceniem swoich usług, i gorąco zaprasza do 
Berlina dla od wiedz;enia jego zakładu osobiście, 
przyczem gęsto pikuje jasno wielmożnościami. 

Znany kawał, na który chyba się już nikt 
w Łodzi nie weżmie. 
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Nagła śmleró. W dnin wczorajszym przy nI. Średniej 
około placu oznaczonego 1-& 56, o godzinie 9 rano, prze
chodzący Abram Gelhapf, la$ 19, upadł, dostawszy ataku 
8ercowego. Wezwany lekarz Pogotowia skonstatował nagłą 
śmierć. 

. Z 3-go pfQtra. Na ulicy Jerozolimskiej 1łI 4" Ida tlto
pnicka, córka przekupnia, mogąca mieć 6 lat, spadła z S-go 
piętra, lecz tak szczęśliwie, że op rocz potłuczeuia, ważniej
szych uszkodzeń nie poniosła, Pomocy udzi ... 1ił lekarz Po
gotawia. 

Przez omyłkQ. Na ulicy Widzewsklej M. E. lat 80, 
przez pomyłkę napiła się karbolu. Przybyły lekarz nie
bezpieczeństwo usunął. 

Z okna. Pesa Lipszyc, lat 4, wypadła z mieszkania 
przy ulicy Zgierskiej, z okna l-go piętra i uległa złama
niu ręki i palców. Lekarz Pogotowia ratunkowego adzie-
lIł pomocy. Stan dziecka powaźny. . 

Najeohanle. Tomasz Szymczak, . wjeżdiajł\c na plae 
ekspedycyjny dr. żel. fabr . łOdzkiej, uderzył dyszlem prze
chodzącego Franciszka Chamulskiego w prawy bok, zada
jąc mu bardzo bolesne obrażenia. 

Po piJanemu. Gustaw Gross, będąc pijanym, uderzył 
prawą r~ką w szybę we drzwiach, wskutek czego sil
nie się poranił. Po otrzymaniu opatrunku, dokonanego 
przez lekarza Pogotowia, odwieziony został do szpitala 
Czerwonego Krzyża na kuracJę. 

OFIARY. 
Na odbudowę wieży JasnogórSkiej. 
L. K., uczeń szkoły przemysłowej 20 kop. 

. -Bezimiennie 1 rb.-Bezimiennie 1 rb. 
Dla najbiedniej8$!fch. 

Przegrane przez p. L. L. w preferansa w Ru. 
dzie Pabianickiej a nie przyjęte przez grających 
2 rb.-Uczniowie bezimiennie 1 rb. 25 kop. 

Na Pogotowie ratunkolce. 
Wojciech Janiak 1 rb. 10 kop. 

Dla wdowy biednej M. K. 
T. A. 50 kop. 

Sztuka i piśmiennictwo. 
* Dyrekcya naszego teatru poniosła niemało 

trudów i kosztów, by premierę dzisiejszą "Rok 
997" czyli "Pod godłem krzyża" wystawić w ua
leżytej szacie, ~astosowanej ściśle do epoki mę
czeństwa św. Wojciecha. 

"Pod godłem krzyża" granem będzie przez 
trzy dni z rzędu, tj. jutro, w poniedziałek i wto
rek wieC"zorem, by jaknajszerszym masom łodzian 
dać poznać senilacyjny ten utwór, osnuty na tle 
wprowadzenia wiary Chrystusowej do Polski. 

Oba zaś 'Yidowiska popołudniowe ~ dni świą
teczne wypełDl~ . utwory oryginalne, mianowicie 
dawno niegrany "Rabuś" T. Jaroszyńskiego w nie
dzielę, rzec? osnuta na tle spekulacyi węglowej, 
i "Stare Miasto" Domnika, melodramat sensacyj
ny, obfItUjący jednak w sceuy, pobudzające do 
serdecznego śmiechu, w poniedziałek. , 

Atrakcy~ przyszłego tygodnia będą natural. 
nie gościnne występy znakomitego artysty dra
matycznego teatrów rZl}dowych warszawskich p. 
Bolesława Leszczyńskiego, który już w ponie
działek o godzinie 5 po południu przyjeżdża do 
naszego miasta. 

Przez czas pobytu p. Leszczyńskiego w Ł1-
dzi przesuną si~ prze~ naszą scenę letnią utwory 
takiej miary, jak: .Helena de la Seglier," "Sta
rzy kawalerowie," "Ubogie l wice," "Cudzoziemka," 
"Otello" i "Taboryci." 

Bilety na występy p. Leszczyńskiego zama
wiać już można w kasie teatru. 

* Do salonu artystycznego nadeszły nastę
pujące prace: 

"Portret" panny Rapp, bardzo dobrze i pla
stycznie namalowany przez p. Altmana. Portret 
ten jest do sprzedania. 

"Scena z potopu," malowana podług poema
tu Alfreda de Vigny. Jest to płótno dużej war
tości. 

Rozhukane' fale pochłonęły już wszystko 
prócz dwojga młodych. Młodzian schwycił dzie
weczkę bladą i drżącą, i unosi ją nad powierzch
nią wód. Z po za mgły zasłony widać białą go
łąbkę z gałązką oliwną, lecz w iune uleciała stro
ny. Woda wzbiera, główka dziewczyny zwisła 
na ramienin młodziana. Gdzie okiem rzucić. nie
biosa tylko i wody; na niebie błysła tęcza. 

Spełnione wyroki Boże! 
Obraz ten wart widzenia, jako rzecz podnio. 

sla w pomyśle i wykonana z talentem. 
W ystawioną też została w salonie naszym 

i chorllgiew, wykonana artystycznie przez psnią 
Seidel, ofiarowana do kościoła Wnieb. N. Maryi 
Panny. 
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- Onegdaj, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w klubie myśliwskim, odbył si~ obiad, urz'łdzo
ny przez członków klubu na cześć członka hono
rowego, Generał -gubernatora warszawskiego, ge
nerał aqjutanta M. J. Czertkowa. Uczestniczyło 
w obiedzie 85 osob; menu obiadu ułożone było 
doskonale; 8toły były zAstawione wytwornie i , 
przystrojone żywemi kwiatam:. Pierwszy toast 
Generał-adiutant M. J. Czertkow wzniósł za zdro· l 
wie Jeg.o Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana, 
nast~pDle gospodarz klubu, ks. Światopelk-Cle
twertyński podniósł kielich za zdrowie G~nerał· 
adjufanta Czertkowa, oa co w odpowiedzi Jego 
Ekscelencya wznió!lł toast na cześć pp. członków 
z życzeniem dla klabu dalszego rozwoju. Ks. 
Radziwił wniósł toast na cześć małżonki Gene
rał·Gubernatora O. J. Czertkowej. 

(ft Warsz. dniewn.") 
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dytowej budowy domów i większych gmachów dless~x, Essex, Kent i Surrey powiększyły swą 
na użytek publiczny, oraz o zamiarze tej spółki ludność o. 1,138,913. Saril Londyn który w 1891. 
wzniesienia gmachu na pomieszczenie szkoły han- roku posl,adał 4,228,317 mieszkańców; ma ich 
dlowej Rontalera. Obecnie kapitał zakładowy w roku bieżącym już 4,536,034, czyli że powię
spałki wzrósł do zawarowanych umową rozmia- kszył się o 307,000 i stał się istotnym potwo
rów i na ostatniem posiedzeniu uchwalono przy- rem, bezprzykładnym aglomeratem miejskim na 
stąpić niezwłocznie do budowy rzeczonego gm a- kuli ziemskiej. 
chu szk?lnego, .na zakupionym już dawniej .placu .. Następn~e wzrosla ludność przeszło o pół 
przy .UIICy ~ahksta. Plan gllachu sporzą.dzlł bu- ł nuhona w połnocnych kopalnianych hrabstwach, 
dOWD1czy LIlpop. i o tyleż w przemysłowych hrabstwach zachod-

Zjazd koleżeński. Zapowiedziany zjazd ko- ~ich i środkowych. Ale o tyle, o ile miasta 
leżeńsk.i słuchaczów farmacyi uniwersytetu wat- l fa~ry?zny przemysł przyciągają magnetycznie 
szawskICgo, ~tór~y przed 10·ia laty ukończyli do s.Ieble , ludność, ,o tyle ~nowu hrapstwa czys1;..Q 
kursa, odbEidzle SIę dnia 18 czerwca r. b. Orga- rolmcze albo wskazują upadek ludności, albo 
nizatorowie zjazdu otrzymali już pozwolenie wła- stagnacyę w przyroście. Jest to fakt powszechny 
dzy na nrządzenie zebrania, program zaś 'zjazdu w zachodniej Europie, i Anglia nie potrzebowała 
zakomunikowany będzie uczestnikom. Bliższych by się nim zasmucać wyłącznie, gdyhy jej poło
informacyi udzielają pp.: Hubert (apteka na pla- że.nie .nie ?yło wyjątkowem. Wskutek emigracyi 
cu Gr~ybowskim) i 'l'ejchman (apteka p. Mali-I wIeśmaczeJ ludności do miast, rolnictwo jej upa-
nowsklego, Nowy Swiat .M 35). da, wytwórczość zboża zmniejsza się w okresie ____ I dz~e,sięciole,tnim o 1.0%,. i coraz więcej społecz-

nos c brytanska staJe sIę zależną co do swych 

Korespondeneya. 

Londyn, 20 maja. 

Zemsta. Energicznie podj~te śledztwo w spra
wie wielkiego wybuchu w fabryce wyrobów że 
laznych p. Stanisława Zielezińskiego przy ulicy 
Marszałkowskiej X2 11 wykazało, że nie eksplo
zya gazu spowodowała nieszcz~śeie, lecz był to 
akt zemsty niewykrytych dotąd złoczyńców. Przy 
dokładBem przeszukiwaniu placu i gruzów znale
ziono kawałek pasa transmisyjnego z wypisanemi 
kred'ł wyrazami: "Proszę zrobić sobie z tego ze
lówki. Zemsta". Wybuch nastąpił w pracowni 
ślusarskiej w podwórza, a kiedy otworzono drzwi 
tego pawilonu, na podłodze i stołach znaleziono 
rozrzucone wsz~dzie kawałki drobne połupanych 
narzędzi i maszyn. Nawet pasy transmisyjne 
były pocięte i ciężkie koła spiżowe potłuczone. 
Poniewaź gazomierz i motor gazowy były nie· 
tknięte, przypuszczenie wybuchu gazu stanowczo 
musiało być wyłączone. Dalsze dochodzenie wy
kryło, że złoczyńcy wieczorem dostali się na po
dwórze, dozorowane pn.e't jednego tylko stróża, 
przepiłowali ramę u okna i weszli do wnętrza 
gdzie przy pomocy ci~żkich. kilkofuntowycb mło~ 
tów rozpoczęli dzieło zniszczenia. Zakończeniem 
tej roboty było wsypanie do otworu w sztancy 
około funta prochu i przykrycie go pakułami, na
si~kłemi oli wl}. Zemsta powiodła się zupełnie, 
p. Zieleziński poniósł też straty dotkliwe, których 
na razie trudno obliczyć. Fabrykę opiecz~towa
no. Komisya śledcza była czynna przez noc ze 
środy na czwartek i przez dzień onegdajszy, kil
ku zaś podejrzanych o zbrodnię robotnikow uwiEi
ziono. 

. Chociaż obliczenie ludńości, które właśnie co 
SIę tu odbyło, a odbywające się w zjednoczonych 

! ~rólestwach w lO-letnich odstępach, nie zostało 
I Jeszcze ogłoszone w całości, i chociaż wiele sta- I 

t:ystycznych da~ych, wysoc~ ciekawych, są dotąd! 
n~eznane, to mektóre z mch pozwalają już wy
CIą.gnąć wnioski niepozbawione doniosłości. 

środków wyżywienia od krajów postronnych. 
Zakup zagranicznego zboża wzrósł w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia o 21 milionów f. szt. 
i przedstawia obecnie pokaźną wartość 72 mil. 
f. szt. Olbrzymi ten kapitał oddaje Wielka Bry
ta~ia .cu~zoziemc?m! ~od?zas gdy przy swym 
klllnaCle l urodzaJneJ ZIemI mogłaby conajmniej 
połowę tego zaoszczędzić, wzbo·gacając zarządem 
ludność swoją rolniczą. Strach blokady kont y
n ent::1lnej i ogrodzenia kraju, przestał już być 
zmorą dręczącą umysł anglików, ale zbyt daleko 
posuwają swój optymizm. Nie trudno wyobrazić 
~o~i~ t~ką międzynarodową k?~binacyę, któraby 
Jezeh ~Ie wstrz:ymala całkOWICIe to przynajmn,iej 
znac~~le utrudmła dowóz zboża, niezbędnego dla 
A~g~ll. ~rze~aga marynarki kupieckiej angiel
skIeJ staJe SIę także coraz słabszą, nietylko 
wskutek wzrostu rywalów jak Niemiec i Stanów 
Zj~dnoczonycb, ale nawet wskutek tego niespo
dZIewanego obrotu rzeczy, że amerykańscy ka
pita~iści. .wy.k~puj~ . całe to.warz~stwa ~eglugi 
kupIeckIeJ, l ze lIme komumkacyJne znaJdujące 
się dotąd pod angielską flagą, przechodzą pod 
gwiaździstą flagę naj niebezpieczniejszego z ich 
współzawodników. 

Nowy gmach szkolny. Donosiliśmy swego 
czasu o powstaniu w Warszawie spółki koman· 
i 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Jubileusz ochotniczej straży ogniowej . - Baluty wobe~ 
pożaru. - Przeor dla klasztoru, czy klasztor dla prze
ora? - Zamiłowanie cudzoziemczyzny. - Don-Juan łódz-

ki. - Fałszywa pogłoski. 

Nie chcieli żydzi jeść manny, więc niech 
jedzą . .. czosnek. 

Nie chcą obywatele łOdzcy płacić kilkuru
blowych składek dla utrzymania straży ochotni
czej ogniowej na odpowiedniej, dla tak }'odegłe
go jak Łodź miasta, stopie, więc nie~h płacą po 
kilkadziesiąt rubli na utrzymanie stałej straży 
miejskiej. 

Już słyszę echa tych gromów, jakie spadaą 
na mojl!! głowę, w chwili, gdy słowa powyższe 
przybrane w drukowaną szatę, ogłoszone zosta.
ną .urbi et Bałlltes. 

- Co pan może wiedzieć panie Januszu
zawoła cny obywatel - przemysłowiec vulgaris 
w Łodzi-o zawiłych tajemnicach i arkanach na
szego ogniska fabrycznego? 

- Ct> będzie w chwilach stagnacyi z temi 
fabry-kami, co jak grzyby po deszczu wyrastają 
w Łodzi po każdem przesileniu fabryczno ·prze
mysłowem, skoro zachmurzony horyzont handlo
wy rozjaśnia się i ukazuje w pełni słońce spe-
kulacyjno-geszefciarskich nadziej? . 

Co panu szkodzi, że sprytny pomysłowiec 
z płótnem "IV kieszeni, jeżeli trafi na dobrą chwi
lę, przemienić si~ może w bawełnianego magna- . 
ta, sk.oro zaś zaskoczy go stagnacya, ~ pomocą 
odrobmy krzyku, trochę strachu, tochEi dudnie· 
cia po mieście wozów strażackich--przynajmniej 
bez butów nie pójdzie skąd przyszedł. 

I tak ludność Anglii właściwej z włączeniem 
do niej księstwa Walii wynosi 32:525,716, co 
daje dziesięcioletni przyro.st 3,500,000 mieszkań
có~. . Przyrost . ten jest o pół miliona większy 
amżeh w poprzedzającym dziesiecioletnim okre
sie. Szkocya prawdopodobnie także wykaże po
większenie ludności. J edua tylko Irlandya, z któ
rej emigracya do Ameryki nie ustaje, nie będzie 
mogła tego rodzaju dodatnim rezultatem się po
c~llubić . . Wielka Brytania tedy, przeciętnie, ukaże 
SIę narodem żywotnym, wzrastającym w normal
ne siły i może poszczycić' się wyższością swego 

i organizmu nietylko nad tern lub owem z wymie
. rających powoli szczepów europe.iskich, ale na
r wet nad njektóremi ze swych własnych kolonii 

w których, jak np. w Australii, rodzajność oka~ 
zuje skłonność do zmniejszania się . 

Ale jeżeli wogóle wzięty przyrost ludności 
przemawia za żywotnością i silą angielskiego 
narodowego organizmu, to obraz ten przedsta
wi.a się mniej dodatnio, gdy mu się przyjrzemy 
bhżej. Pokazuje się, że przedewszystkiem wzra
stają wielkie miasta i miejskie zbiorowiska. 
I tak Londyn i otaczające go hrabstwa Mid-

T~raz już-.-chociaż zgadzam si~ z panem, 
OcbotDlcza straż nasza ogniowa jest nie wystar
czającą na potrzeby miasta-zapałki spokojnie· 
zapalić nie można w razie potrzeby. h·o jeszcze 
dymek na podwórze się nie wydobył II. już pas
kudne strażaki siedzą ci na karku. . 
. . Co by to dopiero było, gdyby w Łodzi ist
niała stała miejska straż ogniowa? Człowiek by 
nawet pomyśleć nie mógł o tych dobryc·h, da 
wnych czasach, kiedy to w razie stagnacyi, tro
chę zapałek, kłak pakuł, nasyconych naftą, ra
towały sytuacyę. 

Broń Boże człowiek, przyciś.Iięty terminowe
mi wypłatami, marzy sobie, jakby to dobrze by
ło, gdyby tak niechcący na umyślnie wybucbł 
w fabryce pożar i wszystkie zaległości wyre~u
łował-a ta masz dyable pociechEiI Tra ti ta I 
Ta ti tral i już strażaki miejskie łeją ci strugi 
zimnei wody na rozpaloną marzeniami głowę. 

Oj co by to było! 
Nie wiem co by było, ale aż drętwieję na 

samą myśl, co być może, ilekroć zwiGdzam Ba
łuty. 

Na widok tych domków drewnianych lub 
z kiepRkiego murn, nagromadzonych jeden na dru 
gim jak śled~ie w beczce, na widok tych przy
budówek i przystawek; na wspomnienie że na 
tej tak nieprawidłowo a ściśle zabddowanej 
kilku wiorstowej przestrzeni jest zaledwie kilka 
studzien, zdolnych dostarczyć nie wiele więcej 
na~ kilkadziesiąt beczek wody, ciarki przechodzą 
mme po skórze a w rozgorączkowanej wyobraźni 
zjawia się obraz płonącego Brześcia, Góry Kal
waryi i wielu innych miast i miasteczek kt'óre 
w. se~onie bieżącym stały się już pastwą pło. 
mIem. 

Nie można tedy spoglądać w ekonomiczną. 
pr~yszłość Wielkiej Brytanii z dawniejszą ufno
ŚCIą. W stępuje w epokę upartej walki ze społecz
nościami przedsiębiOl'czemi i wyjątkowej energii. 
Przywilej jaki posiadałll dawniej, polegał na wy
soce nagromadzonym kapitale i na korzystniej
szem zagospodarowaniu się. Przywilej ten traci. 

,Przestała być bankierem obcych narodów; nieo
ględny wywót. węgla wyczerpuje ją szybko i po
zwala przewidzieć epokę, gdy przemysłowa wy
twórczość angielska będzie kosztowniejszą.; fabryki 

-_._- .' 
. <?ohy to było, gdyby tak naraz w tej gę-

stwIUle zmurszałych od starości dachów, przesy· 
conych brudem i tłuszczem klitek i kliteczek za
płonęła złowroga iskra nożaru wzniecona zbro
dniczą lub llieostrożną ręką. ' 

Morze płomieni, cały ocean iskier rOzszalał
by się na kilku wiorstowym obszarze, dusząc 
uśpionych mieszkańców, co jak mrowiska obsie
dli wszystkie, choćby cokolwiek zdolne do prze
robienia. na nory mieszkalne, ubikacye domów ba
łUCKich. 

Włosy dębem stają i serce w piersiach za
miera. na wspomnienie tych ofiar, któi'e nieza
wodme pochłonęłyby płomienie w razie pożaru 
na Balu tach. 

Straż nasza ochotnicza ogniowa, w teraźuiej
szym swym składzie i stanie, byłaby bezsiln'ł 
wobec straszliwego żywiołu. 

WiEic nietylko w obronie fabryk, w obronie 
mieszkańców pryncypalnych ulic miasta, ale sto
kroć wiEicej jeszcze w obronie tej biedy co roz
siadła się po przedmieściach f źle a ci~sno za- . 
budowanych zaułkach łódzkich mamy prawo wo
łać w ćwierć wiekowy jubileusz naszej ochotni
czej straży ogniowej o niezbędną reformę nasze
go P!JgotQwia' ogniowego. 

- Dlaczego jednak nawołujecie panowie o 
stałą straż miejską; dlaczego jesteście nieprzy
chylni naszej straży ochotuiczej, mówią ci, pa
trzący na rzeczy i sprawy przez różowe okulary 
lub przez pryzmat Ilwych prezowskicb i radcow· 
skich foteli? 

Inni znów, powodowani interesem kieszeni, 
wołają wielkim głosem: 

-Dlaczego choecie koniecznie na barki 
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====================-======================================, 
i zakl:i.dy w krajach co ongi rywalizować z Au- ) 
glią nie mogły, okazały się lepszemi, a techniczne I 
uzdolnienie robotników i nadzorców jest o wiele I 
wyższe w Niemczech i Ameryce, jak to anglicy I 
sami przyznają . Są już dzisiaj całe gałęzie wy
twórczości w których Angha wyprzedzoną zo
stała. Fantastyczny rozwój metalurgii amery
kańskiej, podkopał istnienie tej· specyalności 
angielskiej. Codzień dowiadujemy się, że ten lub 
ów t r u s t uformowany przez milionerów amery
kańskich, zagraża bytowi tutejszego przemysłu. 
Są tacy, co wobec tylu niepomyślnych faktów, 
przewidują upadek ekonomiczny Wielkiej Bry..: 
tanii, ale masa narodowa nie widząc natychmia
stowego niebezpieczeństwa, nie jest zastraszoną 
i żyje spokojnie z dnia na dzień. 

Kłopoty finansowe wywolane przez wojnę 
afrykańską, a pl'zedewszystkiem wymowne cyfry 
podane przez wykaz obliczenia ludności, podzia
łają prawdopodobnie podżegająco na temperament 
John Bulla. Inaczej ciężko żałować mu przyj
dzie usypiaj~cej swej energii i sprężystości. 

Ceremonie otwarcia pierwszego parlamentu 
sfederowanej Australii w Melbourne przez księ
cia Kornwalii i Yorku, umyślnie tam delegowa
nego przez króla, wywołały tutaj żywe zajęcie 
i patryotyczne zadowolenie. Objawy lojalizmu od
dalonej kolonii, pelnej młodości i niezaprzeczonej 
żywotności, napawają nawet pesymistycznie uspo
sobione umysły otuchą. Nie musi być tak źle 
z Anglią, skoro naród, co posiada wszystkie wa
runki do samodziel nego bytu, którego dotych
czasowy rozwój odbył się w warunkach miej
scowych, odrębnych i niezależnych, zamiast 
zapragnąć samodzielności państwQwej, zjedno
czył się, uorganizował w jednolity ustrójapo 
to, ażeby się uznać członkiem imperyum bry
tańskiego i pokazać iż się z jego losami solida
ryzuje. lVJożna łatwo zrozumieć zadowolenie an
glików i nie rzucać na nie chmury czarnych 
rokowań Kasandry. Obecnie, fakt niezbity, au
stralczycy pragną znajdować się pod berłem an
gielskiem. Nikt przepowiedzieć nie potrafi czy 
i kiedy ich usposobienie się zmieni. Najoględ
niejszy polityk musi przyznać, że okoliczności 
tego rodzaju są możliwe, jeżeli nie konieczne. 

Tegoroczny sezon londyński, pod względem 
zabaw, z góry sparaliżowany przez żalobę dwor
ską, otworzył się wczoraj przez pierwszą repre
zentacyę opery w teatrze Coucut Garden. Śpie
wano "Romea i Julięu Gounoda. Była to jedna 
z najdoskonalszych ról Jana Reszkiego. W tym 
roku nie usłyszymy ani jego, ani Edwarda. Nie 
da się zaprzeczyć, że ich ubytek oddziała ujem· 
nie na interes i na artystyczną wartość tutej
sze opery. Okazało się to natychmiast na pierw
szem przedstawieniu. 

obywateli łódzkich wtłoczyć wi~ksze cu~źary na 
utrzymanie stałej straży ogniowej miejskiej? r 

Bo czynną służbę· w jej szeregach spychajl!, [ 
na barki najuboższych i najciężej pracuj'łcych, ' 
co w takiem wielkiem jak Łódź mieście jest co 
najmniej niewłaściwem. 

Nie występowaliśmy nigdy przeciw stowa
rżyszeniom jako t~kie. bo każde stowarzysze
nie, mające na celu dobro publiczne, ma racyę 
bytu. 

Lecz przeor powinil;ln być dla klasztoru, nie 
zaś klastor dla przeora. 

Niestety, w wielu naszych stowarzyszeniach 
łódzkich wogóle, a w ochotniczej straży ognio· 
wej łódzkiej w szczególe dziejej si~ na odwrot. 

Dopóki zaś tak będzie, nie rozwiną się one 
nigdy na podstawach racyonalnych i do wyso
kości zadania. 

Okoliczność tę zarząd naszej ochotniczej 
.straży ogniowej powinienby przedewszystkiem 
wziąć pod uwagę przy obchodzie ćwierćwieko
wego jubileuszu jej istnienia. 

Kosztować on będzie sporo, koszty pokryją 
składki od obywateli, niechże więc pieniądze 
te nie idą na marne. 

Niechże obywatele łódzcy, zespoleui w bra
tnie ze strażakami koło przy uczcie jubileuszowej 
uprzytomnią sobie, że społeczeństwo, które rości 
sobie prawo do posiadania stowarzyszeń dobra 
publicznego w kwitnącym stanie, musi je z wła· 
snego łona wytworzyć i strzedz się jak ognia za
granicznej marki. 

Nie wszystko bowiem jest złotem, co się 
świeci i nie wszystko dobre. co zagraniczne. 

Przesadny kult do wszystkiego, co nosi 
,stempel zagraniczny, prowadzi nieraz do smu-

I
· jedoo słowo nietylko rektora, lecz kuratora lub 

W r • e s tetu prezesa związku było dostatecznem, aby zapo-zor unlw r y. I biedz czynom, które mogły pociągnąć za sobą 
I najsmutniejsze następstwa. 

Nie można sądzić, aby uniwersytet helsing-
W ostatnich czasach, gdy wiele mówi się forski stanowił tak zamkniętą instytucyę arysto-

pisze o reformie wyższych zakładów nauko· kratycznę, jak uniwersytety w Oksfordzie lub 
wych, prasa zwracała uwagę na uniwersytety Cambridge; wychowańcy jego pochodzą przeważ
szwedzkie, przedstawiając je za wzór do naśla- nie z ludu i związek uniwersyteta z życiem jest 
dowania.. Tymczasem wzoru-jak piszą "Russk. silniejszy w Finlandyi, aniżeli gdzieindziej. 
Wied." - niepotrzeba szukać tak daleko, gdyż Najwymowniejszym dowodem tego związku, 
takie 'Wzorowe pOr:&ą.dki znajdujemy także w Fin- są znaczne ufiary, składane ze wszystkich stron 
landyi. na kasę uniwersytecką i na dom z napisem "Spei 

I tu uniwersytet cieHzy się szeroką autuno- suae patria dedit" (Nadziei swej ofiarowała oj
mią, zabezpieczającą jego sprawy wewnętrzne czyzna), zbudowany ze składek dobrowolnych i 
od żywiołów, niemających nic wspólnego z nau- podarowany związkowi studenckiemu. 
ką. Uniwersytet ma tutaj także zupełną swobodę Studenci niezamożni (a tacy stanowią wię

· wykładów, niezbędną do prawdziwego rozwoju kl'lzość) mają możność ukończenia wykładów tyl· 
nauki, i organizacyę korporacyjną studentów, ko dzięki pożyczce, jaką każdy z nich zaciągnąć 
łączącą młodzież i ciało profesorskie w jedną może w pierwszym lepszym banku za poręcze
rodzinę akademicką. niem dwóch osób, a poręczycieli każdy student 

I tu, jak w Szwecyi, każdy student musi znajduje z łatwością· Dług taki spłaca wtedy, 
należeć do jednej z korporacyj, k'órych ustawy gdy ma już odpowiednie sta.nowisko. 
opracowują sami studenci, a zatwierdza je re- A potrzeby studenta finlandzkiego nie są 
ktor. Na czele korporacyi stoi inspektor, mia- I zbyt skromne. Każdy ubiera się porządnie (obo
nowany przez kanclerza uniwersytetu z pomiędzy wiązkowo musi posiadać garnitur frakowy), zaj
profesorów i kuratora, wybieranego przez stu· muje się sportem, lubi rozrywki, wogóle chce 
dentów, zwykle z pomiędzy docentów. żyć przyzwoicie. 

Korporacye mają pewną władzę dyscyplinar- Na zacieśnienie związku uniwersytetu ze 
ną nad członkami i prawo wykluczenia z uni- społeczeństwem wpływa także Jego wielka do
wersytetu za czyn hańbiący korporacyę. stępność. W Finlandyi łatwo wiltąpić do uni-

Wszystkie korporacye łączl! się w ogólny wersytetu i łatwo go ukończyć. Na 2 i pół mi
związek studencki, na czele którego stoją: komi- liona ludności uniwersytet liczy 2000 słuchaczy, 
tet z wyborów i prezes, mianowany przez kan· gdy w Cesarstwie na 130 milionów liczba stu
clerza z liczbą kandydatów, podanych przez stu. dentów zaledwie przechodzi 10,000. Dla tego 
dentów. Zadaniem związku studenckiego - pod- w Finlandyi spotykamy ludzi z wykształceniem 
trzymywanie dacha towarzyskiego, porządku, uniwersyteckiem na każdem polu -działalności 
zgody i rozwoju umysłowego studentów. społecznej, i wszyscy ci doktorowie i magistro-

Składki członkowskie w korporacyi i w zwią- wie utrzymują związek ze swą "aima mater" na
zku, bardzo zresztą nizkie, stanowią jedyną wet po opuszczeniu murów szkolnych. 
opłatę, wnoszoną przez studentów, Za prawo Jeszcze ściślejszy jest duchowy związek uni
uczęszczania na wykłady studenci nie płacą wersytetu z krajem. Uniwersytet jest stróżem 
wcale. idei i tradycyi narodowych i na tem właśnie po-

Taka organizacya istnieje już od lat 30-tu lega głównie jego znaczenie wychowawcze. 
i uniwersytet helsingforski można uważać za Charatkerystycznym rysem finlandczyków 
lIajlepszy przykład, o ile samorząd i ustrój kor- jest wielkie poszanowanie dla prawa, przywią
poracyjuy pomagają do sp<;>kojnego biegu życia zanie do porządku, a na rozwoj tego charakte
akademickiego i zabezpieczają od chronicznych ru wielki wywiera wpływ uniwerilytet, ustrój 
zaburzeń studenckich. korporacyjny studentów, łączność studentow z pro· 

Pomimo, że w Finland;) i panuje obecnie fesorami. 
wielkie wzburzenie umysłów, uniwersytet pozo- . Student fiulandzki rozumie, że jeżeli starszy 
stał zupełnie wolnym od wszelkich śladów nie kolega hamuje jego porywy młodzieńcze, czyni 
pokoju. Nie można tego tłómaczyć temperamen- t<l nie przez bojaźń, lecz przez gorącą miłość 
tem, spokojnym charakterem narodowym, gdyż dla kraju i pragnienie jego dobra. 
młodzież jest wsz~dzie · młodzieżą. Pozostawiona I Zmarły rektor Forsman powtarzał często, że 
sama sobie, być może, nie zdołałaby się utrzy- "niemożna zabronić studentowi zajmować się spra
mać w granicach legalności, lecz zaufanie mło- I wami . społecznemi, jak nie można zabronić przy
dzieży do przewodników dochodzi do tego, że szłemu lekarzowi zajmować się fizyologią". Ale 

tnych rozczarowań, częstokroć znów ośmiesza . Tłómaczy ich atoli wielce łagodząca sprawę 
i na straty naraża. l okoliczność, że najsprytniejszy znajsprytniejszych 

W pewnym domu łódzkim sprowadzono do f nie mógł ani na chwilę przypuszczać, aby pod 
dzieci z zagranicy bonę francuskę. ! postacią człowieka hołdującego zasadzie "inte-

Nadobna córa z nad Loary czy też Rodanu, res przedewszy~tkiem", mógł się ukrywać Don 
wedle zapewnienia usłużnej stręczycielki miała Juan swego rodzaju. 
posiadać akcent echt paryski, czego jednakże Tymczasem od kilku mIeSIęcy młodzi żon
życiodawcy i hodowcy oddanej pod jej opiekę kosie otrzymywali listy anonimowe, uwłaczające 
dziatwy sprawdzić nie byli w stanie, bo wybij dobrej sławie ich. małżonek i ostrzegające przed 
zęby ani jedno z nicb, ani też nikt z ich oto- jednym i tym samym Don Juanem, którym, jak 
czenia nie władał mową autora "Nędzników·. ! się póiniej okazało, był ów doktór, za.razem i au-

Zdarzyło się wreszcie, że w odwiedziny do I tor listów. Po skutecznych bowiem poszukiwa
troskliwych o polor cudzoziemski rodziców przy- niach, udało się wykryć autora anonimów. 
szłych mężów łódzkich, przybyła. daleka krewna, Jeżeli nie gra tu roli zboczenie umysłowe, 
urodzona i wychowana w Paryżu. to napewno idzie o jakiś szwindel w dobrym 

Lecz o dziwo . z boną posiadającą akcent stylu, co niezawodnie sądy wyjaśnią, całą rzecz 
paryski ani rusz porozumieć się nie mogła. bowiem skierowano na drogę sądową. 

Po przeprowadzeniu ściślejszego śledztwa Że podobnego rodzaju kwiatki bujnie wyra-
okazało się, że była to wieśniaczka bretońska, stają na bruku łódzkim, nie ma w tem nic dzi
kaprysem losu zapędzona do Łodzi z jakimś wnego. 
ting-tanglem i naprędce przez sprytną stręczy- Toż dość rzucić na bruk łOdzki nĄjniepra-
cielk~ wypromowana na bonę. wdopodobniejszą pogłoskę, by podawana z ust 

Głowa rodziny załatwił sprawę po łódzku. do ust urosła wnet do niebywałych rozmiarów, 
Oddalił bonę, strąciwszy jej z pensyi po 3 częstokroć z wielką szJtodu pojedyńczych osob 

ruble dziennie za mieszkanie i utrzy~anie za a nawet i bardzo· poważnych instytucyj. 
siedm dni, które po zmistyfikowaniu jej przebyła Dowodzi to wielkiej bezmyślnośei społeczeń· 
jeszcze w jego domu. • stwa łódzkiego, niezdolnego brać pod skalpel 

Sądy atoli były innego zdania i kazały nie- krytyki zasłyszanych wieści-a jedyna na to ra
fortunnej bonie zapłacić z góry trzymiesięczną da piętnowanie publiczne kolporterów bezmyśl
płacę, bo zacny obywatel łódzki, wielbiciel nych plotek, ku czemu wszyscy dążyć powinni 
wszystkiego, co zagraniczne, powinien był wie· w jednakiej mierze. 
dzieć dobrze, kogo do domu swego przyjmuje. 

Jak niemniej dobrze powinni byli wiedzieć 
ei młodzi małżonkowie łOdzcy ze sfer przemy- J a n u s z. 
słowy ch, kogo w domu swym przyjmują w oso-
bie pewnego lekarza. 
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jak medyk, zanim odważy się na samodzielną ; 
praktykę, potrzebuje wiele nauki, tak przyszły I 
dziJlłacz społeczny, zani.m wystąpi na arenę po
lityczną, musi uzbroić się w wiedzę, doświadcze· ' 
nie, zrozumienie życia, musi nabrać wprawy i 
przyzwyczajenia do działalności publicznej. 

A dobrze urządzony uniwersytet daje to 
wszystko swoim słuchaczom. 

-0-

Zniknięcie pomocnika policmajstra. W., Krymsk. 
Wiest. " ogłoszono r07.kaz dzienny naczelnika m. 
Sewastopola, obwieszczający o zniknięciu bez 
wieści pomocnika tamecznego policmajstra, Dmi
triewa, i z tej przyczyny nakazujł!!cy otworzenie 
b~urek D., oraz przejrzenie wszystkich jego pa
pierów. 

Zagadkowe zniknięcie wybitnego w mieście 
urzędnika policyjnego wzbudziło powszechne za
ciekawienie, tembardziej, że D. cieszył się uzna
niem zwierzchności, był człowiekiem dORyĆ za 
możnym i starszego jut wieku. 

Zdaje się, Że D. z niewiadomych dotąd po
budek dobrowolnie przedsięwził!!ł ucieczkę. W d. 
5 b. m. z małą walizką zajechał dorożką do je
dnego z miejscowych Motelów i zająwszy numer, 
oświadczył, że potrzebuje go w sprawach urzę-
dowych. . 
. - .Będę wychodził i wracał, przebierając 

Się po cywilnemu"-rzekł do właściciela hotelu. 
"Proszę nie zwracać na to uwagi i zachować 
w8zy8tko w głębokim 8ekrecie, bo to tajemnica 
policyjna" . 

Jakoż widziano go po raz ostatni wychodzą
cego z hotelu w ubraniu cywilnem, a po jego 
zniknięciu z miasta znaleziono w numerze umun· 
durowanie, brelok z nazwiskiem D. i bilety wi
zytowe. 

Stracenie zbrodniarza. W środę rano po
wieszony został w Wiednin 23·letni Stefan Wan
jek, który zabił trzy osoby, a czwartą ranił ci~ż
ko, schwytany przez nie przy rabunku. Wanjek, 
który już wyrok śmierci przyjął z wielkim spo
kojem i oświadczył, iż żąda, aby go powieszono, 
nie chciał 8ię spowiadać i ozuajmił księdzu, że 
w nic nie wierzy i nie dba o to, co się z nim 
stanie po śmierci. Od lat niepamiętnych jest to 
pierwszy wypadek w więzieniu wiedeńskiem, że
by skazany na śmierć odrzucił pociechę religijną. 

Kroiowi włoskiemu groziło w tych dniach 
wielkie niebezpieczeństwo. Dzienniki rzymskie 
donuszą, że król, odwiedziwszy mamkę swego 
przyszłego potomka, wsiadł do windy w loży 
portyera, by wrócić do apartamentów swoich, 
położonych na drugiem piętrze w K wirynale. 
Windę obsługiwał dnia tego nowy oficyalista, 
niedokładnie jeszcze obznajmiony z manipnlacyą. 
Przybywszy na drugie piętro, król chciał, jak 
zwykle, wysiąść i już postawił nogę na posadzce 
klatki I'Ichodowej, leez winda jecbała dalej. Mo· 
narcba zdążył uledwie nogę i całą postać co
fnąć,-i~a()zej zostałby niechybnie zmiażdżony. 
W kapliCY nadwornej odbyła siE2 tego dnia jesz
cze mŁ!7.& dziękczynna za to szczęśliwe ocaLenie 
króla. 

Franciszek Pomian 

LnDi~ń~ki 
b. Obywatel ziemski, opatrzony ŚS. Sakramentami 
po długich I ciężkich cierpieuiach zmarł dnił 24 
maja. 1901 roku, w Luiomlersko, przezy~szy lai 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz katolicki 
w Luiomiersku odbędzie się w Niedzielę dnia 26 
maja roku biei:ącego o godzinie 6-ejpo południu, 
na ktore pozostała zona i brat zapraszaj'ł krewnych 
przyjaciół I zuajomych. 

Nabozeństwo żałobne odbędzie się w Środę 
dnia 29 b. m. 1901 roku w kościele parafialnym. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 25 maja 1901 r. 

Telegramy. 
Petersburg, . 25 maja. (Tel. Ag. Ros.). -

Pułkom dragonów 28 Nowgorodzkiego i 35 Bie
~ogro.dzk~eg? z powodu dwóchsetletniej rocznicy 
Ich Istmema Jego Cesarska Mość NajjaśniejiJzy 
Pan ofiarował nowe sztandary ze wstęgami jubi
leuszowemi. 

Pe~ersburg, 24-go maja. (T. Ag. Ros.). -
W "ZbIOrze praw" ogłoszono o nowej organiza
zacyi Rady Państwa. 

Petersburg, 25 go maja. (Tel. Ag. Ros.) -
Za. a:tykuł z powodu zaburzeń robotniczych, na
ruszaJący zakomnnikowane redakcyom pism co· 
dziennych przepisy z d. 8 czerwca 1896 r. i z 4 
st!c~nia 1897 ~inister spraw wewnętrznych za
wleluł wydawmctwo gazety "Nowoje Wremia" 
na jeden tydzień. 

SPRA WY CHIŃSKIE. 
.Pekin, 24 maja. (T. A. R.) - Wszyscy po

słOWIe, z wyjąt~iem tylko rosyj8kiego zgodzili się 
n,a podwy.,i8zeD1e. ceł wwozowych o 5%, zrzekając 
Się wynagrodzen'a za ustępstwa handlowe. Niem
cy zgodziły się bezw,\tpienia dlatego, że Anglia 
zaproponowała wypuszczenie przez Chiny obliga
cyj na pokrycie wynagrodzenia. . 

Pekin, 24 maja. (Tel. Ag. R). - WalderriJee 
o~łoż~ł zami~rzon~ wyprawę, lecz wysłał nie
WielkIe oddZiały dla stłumienia rozbójnictwa. 
W tym samym _ celu wysłali oddział anglicy. 

Tlenłsln, 25 maja. (T. A. R) - Niszczenie 
p.ortów w Taku przez armie zwi~zkowe odbywa 
SI«2. powoli, gdyż grozi niebezpieczeństwo sąsie
dD1m budowlom. Dynamit zniszczył już dużo 
armat. 

W AUSTRYI. 
Wledeti, 24 maja. (T. A. R.) - W dele

gacyi węgierskiej. w komisyi spraw zagranicz
nych, br. Gołuchowski, powołując się na różne 
kwestye, wyjaśnił, że zatarg pocztowy w Turcyi 
może być już uważany za załatwiony. Co się 
t~czy porozumienia z Rosyą, minister powołuje 
SIę na ogłoszone niejednokrotnie oznajmienia, iż 
w Petersbur?u, ~zt?ry lata temu, naiJtąpiło szcze· 
g~łowe wYJaśnIeme, przyczem okazało się, że 
mIędzy ~ustro-Węgrami i Rosy~ nie istnieją 
żadn.e takl~ różnice zdań, których przy dobrych 
cbęclach, me byłoby można drogą pokojow~ usu
ną6, ku ~adowol~nin. zobo~ólnemu. Wobec tego 
w każdej spr~wle,. Jaka SIę. nasuwa, można się 
~tarać o r?zwu~zame, odpOWIadające zobopólnym 
Interesom I prawu, . nie wywierając szkodliwego 
wpływu na stosunk I Austro-Węgier i Rosyi. U si
łowani~ obu mocarstw zmierzaj~ do tego, żeby 
zabezpieczyć niezależność państw bałkańskich 
i pozostawić im samym uporządkowanie własnych 
spraw wewnętrznycb, nie wywierając na nie na
CIsku. 

. Minist!a dziwi, że delegat RaKowski spo 
dZI~wał . Się znaleźć w jego mowie wzmiankę 
o ZjeźdZie francusko· włoskim w Tulonie. Minister 
,,:ielokrotnie już mówił, że uważa przymierze za 
n~ewzruszoną podstawę swojej polityki. Uzupeł
nIeniem tego przymierza powinno być, o ile moż
n~ści, całk?wite. porozumienie uczestników przy
mierza 1. lO nem I państwami, stosunki Austro · 
W ęgier z Rosyą od pewnego czasu są szczególnie 
przyjazne. Jeśli coś podobnego nastąpi w sto
s~nku ~łoch. do Francyi, ministra . nietylko to 
Ule zamepokOl, lecz wprost przeciwnie. 

Na pytanie, czy minister może liczyć na 
S~rbię tak, jak to było półtora roku temu, hra
bla. Gołuc.howski odpowiedział, że niezupełnie 
zdaje sobie sprawę z pytania. Dobre stosunki 
między Austryą i qerbią istniały wówczas i ist
nieją dzisiaj, należy się tego spodziewać i na 
przyszłość. Ale żaden minister nie może dawać 
rękojmi za postępowanie przyszłe innych państw. 
.,~y zawsze", kończył minister, "starać si-ę bę
dZIemy o utrzymanie dobrych stosunkow ze 
wszystkiemi innemi mocarstwami, ale uganiać flię 
za nitlmi nie będziemy." 

Wiedeń, 25 maja. (Tel. A. R.). Komisya bud
żetowa deleg~cyi austryackiej przyjęła budżet 
spraw zagramcznycb. 

SPRAWY BAŁKAŃSKIE. 
FilIpopoi, 2fi maja. (T. Ag. Ros.). - Podług 

wiado~ości z Konstantynopola, radca poselstwa 
t.urecklego w Paryżu Nabi-bej, trzej sekretarze, 
atta?b6 P?s.elst"!"s ~ konsul generalny w Paryżu 
zawIadomlh Ildlz-klOSk, Iże będą zmuszeni oddać 
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się w ręce rnchn młodotnreckiego, jeżeli nie otrzy
maj~ należnej im pensyi. 

Sofia, 25 maja. (T. A. R.). - Komisya bud
że.to.wa w:>:toczyła w "Sobraniu" skargi przeciw 
~Inlstrom, Jedna zaś z nich skierowaDl~ została 
przeciw . byłemu gabinetowi I wanowa i dotyczy 
naruszenIa konstytucyi, oraz przyczynienia znacz
nego uszczerbku interesom państwa przez zakup 
starych, niezdatnyclI do użytku wag~nów dla pań
stwowych kolei żelaznych. Jedno z oskarżeń 
skierowane jest przeciw Rodosławowi i Tenieno
wi, i dotyczy nadużyć przy budowie śpichlerzów 
na zboże, składane wskutek dziesięciny. Wedle 
pogłosek, ministeryum udało się przeprowadzić 
budżet przy bilansie w sumie 95,000 ,000 rb. 

.. Kanea, 25 maja. (T. A. R.) - - Generał 
Kruger przybył tu wczoraj, jutro odjeżdża. do 
Retimno. 

Konstantynopol, 25 maja. (Tel. wł.) - Wy
puszczony już na wolność biskup Prevesi Cosmos 
którego w brutaluy sposób wśród nocy areszto~ 
wan~ w Nikopolis podczas objazdu dyecezyi, 
podejrzany był przez władze tureckie o blizkie 
stosunki z albańczykami obrz~dku wschodniego. 
Za pow.ód aresztowania podano fakt, że biskup 
odpraWIł nabożeństwo za króla greckiego. 

Wysoka P~rta silnie jest zaniepokojoną kon
gre.se~ albańskim ~ Neapolu. Na kongresie tym 
uWlenczono udtawlOny na trybunie biust Skan
der- beja. Wskutek tego zarządzono liczne are
sztowania wśród albańczyków mahometan i cbrze
ścian. Między innymi aresztowano w Janinie 
H~s~eina-beja, jednego z naj bogatszych i najbar
dZieJ wpływowych albańczyków. 

Belgrad! 25 maja. (T. A. R)- Za obelżywe 
wyrażenIa SIę o królowej Dradze aresztowano 
znaczną liczbę osób. Żonę gen. Natanazkovicia 
aresztowano w nocy, a tymczasem w mieszkaniu 
jej odbyła się rewizya. 

. ~~ko d?m~iemanych nast~pców tronu wy
ml~D1.aJą . kSIęCIa Jerzego · Leucbtenburskiego i 
kSięCia MIrkę Czarnogórskiego. 

W ALKA BOERÓW. 

. K8ps~tadt, 24 .maja. (T. A. R). - Donoszą. 
:l.e. pu.lk pIechoty hlgltlanderów wtargnął niespo
?zl~nIe do okręgu Bra~fort i rozproszył nieprzy
JaCIela. 12 boerów zabitych, 13 rannycb 12 wzię-
tych do niewoli. ' 

Londyn, 24 maja. (T. A. R). - Z Southamp
ton donoszą, że przybył tu Mildner z Afryki Po
łudniowej. 

Londyn, 25 maja. (T. A. R.). -Milner przy
był w pół do tueciej razem z lordem Salisbu
rym i lordem Cbamberlainem i udał się do Mal
bourg-Ha~se, gdzie był przyjęty przez króla na. 
audyencYI. 

Londyn, 25-go maja. (T. A. R.) . . Królob
darzył Milnera tytułem para. 

RÓŻNE. 

Madryt, 24 maja. (T. A. R.). - Mówią tu 
że wobec różnicy zdań pomiędzy Sagast~ a Mo: 
rem z powodu wypadków przy wyborach możli
we jest przesilenie ministeryalne. 

Poznaa, 24 maja (Tel. wł.)-Prezes regencyi 
tutejsze, za~azał. wszelkich zgromadzeń polskich 
w drngl dZień Zielonych Swiąt. 

Berlin, 25 maja. (T. · wł.) - Dzienniki tutej· 
~ze donoszą na Jlodstawi~ wiado~ości z Londynu. 
Jakoby lord Sahsbury mIał ustąpiĆ niebawem ze 
stanowiska premiera Anglii. 

Paryż, 25 maja. (Tel. Ag. R). - Przed 
komisyą wojskową senatu minister wojny oświad
czył, że dwuletnia służba zmniejszy skład armii 
czynnej. Dlatego też wszelkiego rodzaju ulgi 
winny być zniesione. Waldeck Rouseau oświad
czył .. że ? .tak ważuej kwestyi . powinni wyrazić 
swoJą OpIDlę wyborcy na najblIższych wyboracu. 
Sądzą powszechnie, że skrócenie terminu służby 
wojskowej nie będzie zadecydowane przez tera· 
źniejszy parlament. 

Liga patryotów i inpe stowarzyszenia anti
semickie zwołały wiec, na którym przeczytano 
mowy Derouleda, Marcela i Habera. Beaurepaire 
nale~ał ~g?r~co na obecnych aby uwolnili Francy~ 
od terazDleJszego rządu. Później zaszły zaburze
nia uliczne. Kilka osób aresztowano. 

Paryż, 25 maja. (T. A. R). - Pierwszy 
redaktor .Figara" opublikował na czele numem 
oświadczenie, że z powodu niezgody w łonie ad
ministracyi, b~erze na sjebi~, kierownictwo gaze
ty, którą z~mlerz~ powró~lc do jej tradyCJi. 
W programie swoim mÓWI, że będzie patryot'ł 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-ł.ódzkiej 
podaje I!Ilniejszem do wiadomości publicznej, ~e wyszczególnione ponl~ej ~owary, nieodebrane do dnia 10 (23) maja 1901 r. 
jeśli właściciele Ich nie zgłoszą się w ~ermlnie oznaczonym wadykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane drogą lIcytacyl na stacyi Łódź po upływie łrzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

frachiow 

187 
395 

1078 
8531 
8433 
8314, 
8392 
3355 
3356 
7742 
7297 
5090 

49 
1604 

98 
567 

4191 
4398 

10055 

~ 
303 
404 

Czas przybycia 

Rok i miesiąc Data 

Kwiecień 5 
6 
7 

., 8 

" 7 
9 

" 7 

" 
9 

" 
9 

" 6 
7 

" 7 

" 9 
'l 5 

" 4 

" 7 
Marzec 27 

" 
80 

Kwiecień 2 
Marzec 21 

n 18 

Do sprzedania 

STACYE NAZWISKO 

I Od-Wysyłająca biera- wysyłającego 
jąca 

i 
Grodzisk ŁOdź I Krel I C-o 
Zliwiercie " Herger 
Sosnowiec " Oppengejm 
Warszawa W. 

" 
Kinsberg 

" Kurjer 

" 
Wasilewski 

" " 
Finkielsztejn 

pośp. 
" 

Nlemczlk 
n " " Moskwa tow. Morozow 

" " " Warszawa miasto 
" Sinadino 

Garbatka Kozłowski 
Warszawa m. posp. Wargunin 
Kielce po śp. 

" 
Oukierman 

Mcensk 
" 

Krasilnlkow 
Białystok 

" 
Bubrik 

" " 
ilieczytelny i Ranlenburg poŚp. " 
Grudinin 

Moskwa tow. 
" 

Soskin 

I " 

odbiorcy 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" Datkiewlcz 

Okaziciel 

" 

" 
" Fejnsztejn 

Okaziciel 

" 

REIYDENCYE-[ETNIE 

.bil 
." Waga - GATUNEK N ... 
-o TOWARU 

PUdY)::' 
.... 

Q -.... 
51 Esencya ociowa . p5 

4 Gilzy papierowe 34 10 
1 Wino winogr. 3 24 
1 Sukno 2 25 
1 Szpulki drewniane 9 10 
5 Zbo~e 18 13 
5 Oapadki skorzane 13 05 
1 Książki drukowo O 19 
1 

" 
O 19 

1 Bawełna pończ. 5 12 
2 

" 
10 29 

1 Wino winogr. 7 10 
1 Cynkowy łom 7 13 

, -1 fapler 2 14 
1 WyUokl słodowe O 28 
2 Wyroby wełniane 

4: I 
05 

3 Wełna sztuczna 35 
3 Odpatki sukienne 28 
1 Towar łokciowy 

42! I =/ 42 .Resztki przędz. baw. 
7 i " 63 , 

• 

Dr. Sala'l.jczyk 
Choroby dzieci i wewnętrzne 

przeprowadził się 

7 wiorst od stacyi Rogów z zabudowaniem, dworem murowanym dobrze 
utrzymanym z zabudowaniami murowanemi przestrzeni og-ólnej 50 mórg 
wynoszące, z polami, ogrodem owocowym, warzywnym, łąkami ora,z ~ta-

na ul. Piotrkowską 123 
Godziny przyjęcia: 9-10 r. I 3-5 pop. 

371-d-3 

Dr. O. Altenberger wem. Bliź-lza wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 195 2 1 

Poleca się najgoręcej ten środek wzmacniający, . 
słosowany ze znak6mHemi rezułtuhmi przez lekarzy jako środek od
żywczy w chorub:,ch ~ołądka I przewodu pokarmow~go, przy zaburze
niu trawienia 1l dzieci, w okre~le rekonwalescencyi, po wycieńczają
l'ych chorobach i powiększenia pokarmu u kobiet karmiących. 

.... Cieszy sha uznaniem ...... 
powag lekarskich całego świata, w kllnikach Radcow tajnych: von 
Bergman, Eulenbur", Tobold w Berliule, w trzeciej klinice.. medy
cznej Radcy Dworu v. SChroetter, w klinice dziecięcej profesora 
Fruewald i w n. d. Państwowym zakładzie obłąkanych, Wiedeń ltd. 

Wyrabiany przez firmę BAUER &. Co B·:rlin, S. O. 16. Do na
bycia we wszy·stkich aptekach i składach aptecznych. Zaltępcy 
główni na Cesarstwo: w Mo~kwi" A. JorkowIki . Warwarka, dom 
T-wa Wikuła Morozow; w St. p.,tersburgu A. Grube, Naltępcy 

WaSB. Os~r. Wolchow~ki Per. dom 1). 

QiN Prawdziwy tylko w oryginalnem rosyjskiem opakowaniu. 

1JoOo 

-'-~<=>~~~ 

Nauczycielki, F,reblówki, Bony różnej . narodowości 
świeżo przybyłe natychmiast do umieszczenia 

Kaucyonowane biuro nauczycielskie Radkiewicz, 
ULICA PRZEJAZD N9 46. 

U stawa Towarzystwa Spożywczego 

~~Zillrno 
wyszła z druku i jest do nabycia 

W Biurze "Ziarna" Piotrkowska .Ni 132 
i w redakcyi "Roz.oju" Piotrkowska Ni .111. 

Cena "Ustawy" kop. 20. 

Andrzeja II 
Choroby nosa, gardła i uszu. 

Przyjmuje w dQmu od 10 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w Follkllnlce (Spa-

cerowa 41) od 9 do 10 r. d-19 

Dr. Rabinowicz 
wyłącznie 

choroby gardła, nosa, uszu Izbo 
czeń mowy 

przyjmuje od 10-12 i od 5-7 
Cegielniana 38. 

Dr. Sonnenberg 
choroby &kórne i .ener.

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14 

Przyjmuje od g. 10 rano do pp~. 
i od 3-8 popoł. 

Dr I J. Ral~n~l,tt 
choroIły 

UIZU, nosa, gardła i żbocżeń mow). 
Przyjmuje od 9 - II r. i od 4-7 popoł., 
w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 

Łódź. Zawadzka Ni 4. 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Wawrzyńca Nawrockiego, wydana 

z magls~ratu m. Łodzi. 224-3-1 

Zaginął paszport Julii Zlelenle"skiej wy
dany z gminy Raciąż pow. płońakiego 

zło~yć w magistracie. .227-3-1 

Zaginęła k!lr~a poby~u Feliksa Snladego 
wraz z pIeniędzmi, zło~yć w magistra

cln. 226-3-'1 

Zaginęła karta pobytu na Imię Michała 
I Brzeskiego, wydana przez wojta gminy 
I BIerzoń, powla~ Slerpeckl gub. płocka. 

I 
224-3-1 

Potrzebni 

, Stangret i pomocnik 

I ogrodnika 
Zgłaszać się, ulica Tylna ]i 6. .-" . 

194""':'3-1 

D.l1 maja 1901 r. Sąd okręgowy w Piotrko
. 'wle w komplecie: Prezydujący J. F . Cho-

[

lewicki, członkowie sądu P. L Siwers I 
M. M. Lermontow, rozpa~rzywszy prośbę 
Jana Friedricha Zejdlera o ogłoszenie apa
dłości tegoż, postanowił: 1) ogłosić upa
dłość łódzkiego' fabrykanb Jana Friedri
cha Zejdlera, licząc początek upadłości 
w obecnem poło~eniu, aź do wyjaśnienia 
okoliczności, od d. 19 marca (1 kwietnia) 
1901 r., 2) upadłego Jana Friedricha Zej
dlera oddać pod dozor pollcyjny, 3) mają
tek upadłego Zejdlera opieczętować w Ło
dzi na ulicy WIdzewsklej "od ]i 917 i 918 
a także wszędzie, gdziekolwiek takowy 
moźe się znajdować, 4) Sędzią komisarzem 
upadłości mianować członka sądu l. O. 
Koszelewa-Demaszklewicza, kuratorem zd 
adwokata przysięgłego WojewOdzklego, 5) 
wyrok opublikować w zwykłym porządku 
opatrzyć rygorem tymczasowej wykonal
ości. Oryginał opatrzony właściwymi 
odpisami. Za zgodność 8wladczy kura-
r masy upadł08cl Jana Friedricha Zej- : 
era, adw. przys. H. Wojewódzki. .. '.p .. , 

Leoznioa dla Ohoryoh 
ERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULlESA 

ul. Wól Ika Nr 39 róg Benedykta 10. 
rada 40 kop. 

Frzyjęcie od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w niedz. I święta od 9-12 I od 4ł-6ł W. 

0-24 

Przymiot (S~ilis) 
. jago istota, środki zapobiegawcza i lacznicza 

popularnie wyłożył 

Dr. J. ABRUTIN 
do nabycia u W -go Schatkego I w Innych 

większych księgarniach. 

Cena kop. 80. 
1753-d-49 

Pierwszorzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

Nbl okrycia damBkle, fasony kształtne 
I wykończenie artystyczne 
Spaoerowa .MI 31. 

-~--

Egzystująca od lat 10-cju w łodzi 
PRAOOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 

Dl MA~URKIEWI~~~WEJ 
Ul. Przejazd Nr 12, m. 14 I 

przyjmuje ';'s~elkie roboty w zakres 
haf~u wchodzące, gwarantnje artY8~y-1 
czne wykończenie po możliwie nlz-

kich cenach. . 
Ta.ie l' do sprzedania przody lIa'-1 

towane do kOllul d.llllklcl!. 

I ~A'KŁA~ MA~AR~KI 
JOZEFA GORSKIEGO 

PlOT RKOWSKA 103. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
malarstwa wchodzące sumiennie I aku
ra~nle) po cenach normalnych, z czem 
poleca się łaskawym względom pp. fa-

brykantów i obywateli. 

Z szacunkiem J. Górski. 
Przyjmuje wszelkie szyldy. 

PodWÓjnej buchalteryi 
wykłada gruntownie 

I. MANTINBAND 
konaeayonowany nauczyalei buchaHeryl. 

Ulica Cegielniana iti 61 m. 37. 

'tS r zyjmuje od 12ł-2 pp. I od. 7 do 8ł w. 

" 
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CYGARA, TITUNIH i PAPIEROSY 
w wielkim wyborze 

"-I' ~y do papierosł>w z prawdziwej bibułki paryskiej 
~ ~~ Cartouche'·. 

"L~ Dcroiere 

TYTUNIE 
obstalunkowe z samorodnym aromatycznym zapa
chem fabryki W. O. STAMBOLI w Teodozii na po
łudniu Krymn w cenie rb. 1.60, 2.20, 2.40, 300, 400, 

!! 
~ 

Q 
...." .... 
"t: .... • -Q .... -U .... 
'"-= .... -00 .... 
iii 

POLECA WARSZAWSKA FIRMA 

J. RosenblulTi 
(właściciel ftrmy. 1\ om. S-ki feliks 1\ ucharzews~i) 

Łódź, Nowy-Rynek N! 6. 
1'17-7-51 

Ogród B-ci Gehlig 
Restauracya drugiej klasy pod lasem miejskim 

Jedyna miejscowo~ć pozamiejska do urządzania wycieczek familijnych i towa
rzys~w. CodziennIe świeże (piwo z antałka marcowe). Wódki I wina krajo
we i zagraniczne. Bufet zaopatrzony w świeże i smaczne zak"skl. Od godz. 
12 do 3 popoł. doskonałe obiady (z 3 dań 45 kop.) . Potrawy ala carte w 
każdej porze dnia. Ryby żywe na miejscu. Kawa gospodarska, cłasto wła
sDego wyplekn, usłnga 8zybka. Polecając się i nadal względom Szanownej 
Publiczności pozostaję z głębokim szacunkiem i poważaniem 

JA. PRZYBYLSKI 
186-3-2 

~~"~Ą" 

TOWARZYSTWA AKCJ JNEGO 

Rzeźni miejskich 
podaje do wiadomości osób interesowanych że 

Restauracya przy buduj~cej się rzeźni miejskioj i Łodzi, 
oddaje si~ w dzierżawę. Oferty składać można u Zarządzającego budo
wą, Piotrkowska 200 albo w Zar~ądzie Towarzystwa w Warszawie Kra
kowllkie PrzedQłieście Xl! 5. 

190-6-1 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
1-1 Towarzystwa Kr~~ytowlgo miasta Łd~ 

w zastosowaniu do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia
domości, iż żądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) Pod ](2 65a przy ulicy Brzezińilkiej, przez Gustawa Karolinę 
małżonków. Paschke, pierwotna rb. 13,000. 

2) Pod oM 798a przy nI. Długiej, przez Mieczysława Suligowskie · 
go, pierwotna rb. 14 000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek, stowa
rZyl!zeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy
drukowania niniejizego obwieszczenia. 

Za prezesa, dyrektor A. Dobranioki. 
Dyre1I.tor blnra L. Gajewioz. l-l 

Łódź d. 14 maja (1) c'(,er,oca 1901 r. 

Kursy wieczorowe dla dorosłych 
s. MUSIATOWICZA 

Przy szkole lłł 8, Południowa Nt 40. 

Dom. Beiloń, p. AndrzeJów st dr. żel. 
Fabr.-Łódź, 

Sprzeuaje uziałki ziemi 
zdatne pod mieszka -la letnie, pojedyńczo 
lub w całośd w cenie od 1 kop. łokieć. 
Wiadomość na miejscu u W -go Kocha
nowskiego. Pośr ednictwo wykluczone. 

185-3-1 

Poszukuje się na dosb"ę od 

od I lipca r. b. lałem 
dziennie 

60 garncy, 
zimą dziennie 

30 garncy 
mleka dobrego. Oferty piśmienne proszę 
składać do admin .• RozwoJu" pod lit. »A. 
B. 100". 189 3-1 

TEATR 

Wiedeński mechaniczny 
przy zbiegu ullo Zawadzkiej I Wólczal\skleJ 
daje przedstawienia codziennie od goizIny 
8 i poł, w uiedzielę I święta po dwa 
przedstawienia, pierwsze o 5 po południu, 
drngle o 8 i poł wieczorem, S. Roland. 

188 1-1 

urator masy upadłOŚCi łódzkiego fali -
kanb Jana · Friedrioha Zejdle 
na usadllie ar~. 476 kod. handl. I słollo 
wnie do rellolucyi Sędziego koml8arza wzy
wa wierzycieli tejże masy, aby w dniu 
26 maja (8 czerwca) r. b. o godzinie 12 
w połndnie sta"m się w sali posiedzeń 
sądu okrr:gowego w Plo~rkowle dla spra 
w porządku nproszczonym, celem przed 
sławienia po~rojnej listy kandydatow 
syndykow tymczasowych. 

Piołrkow 12 (25) maja 1901 r. 
Adwokał prty8. H: WojewOdz 

193-1 

Mlodzien' 
lał 15-17 z parnklasowem wykształce
niem przyzwoiiych rodziców na stale u
jęcie. Oferty własnoręczne z podaniem 
dokładnego adresu I dotychczasowego za
jęcia składać w admin. ~Rozwoju" pod lU. 
Z. 15. 182-3-2 

Jest do sprzedania 

Tł-oje Skrzypiec 
prawdziwie włoskieh, wartościowych, w 
dobrym st~nle. Obejrzee moźna każdo
dzlenn~e od godz. 10 r . do 6 pop. Ulica 
Średnia 53 u właściciela domu. 3-8 . .. 

Do wynaJ~~ia 
od 1 lIR,ca r. >b. mieszkania 8Kładająee &1,ę 
& i .. pokoi z k.ulllndą I z w~l-kl<l:ml 
wygodami oraz 2 pokol I 2-ch sklepow. 
Wiadomość ul. Konstantynowska J'łI 4.9. 

158-7-4 

"ARAGO" Górskiego 
najskuteczniejszy środek na odciski, 

30, 50 kop. 
Sprzedają składy ap~eczne. 

142-20-4 

Potrzebna zarlz 

KUCHARKA 
w średnim wieku, zdąlna. uczciwa i pra
cowita, z dobremi świadectwami i powaz
nemi rekomendacyaml. Wladomośe w ad
mlnlstracyl ~Roz"oju", ul. Piotf,(owska 
.Ni 111. d-3 

Kuplę lub wyujmię 

Pianino używane 
Na kursach wykładane bc:d,,: języki rosyjski l polski, arytmetyka, hlBtorya, geografia 

I hls~orya naturalna, a na ż"danle-niemleekl i francuski. I Oferty w adm. Rozwoju składać pod lU. W. 
Lekcye od godziny" do 10 wieczorem. -Od -54 1. 173-6-.2 

.noaBOJIeUO qeuaypOIo, r. J!O)J;l'H., 21 MaR: 1901 r 
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~. LAVEAU. 
.. III'Ofssance des 

cheveux 
DEPOT A LA 

S-n~A. Rallet&C-le 

Bona z językiem rosyjskim l polskim, 
znająca się na gospodarstwie I krawiec

czyznle z dobremi śwladec~waml, postu
kUje posady. Wiadomość ul. Św. Karola 
J'łI 18 m. 5. 211-2-2 

Do sprzedania tanio 2 roczniki "Tygo
dnika Ilustrowanego" rok 1897 i 1899 . 

Oterty pod lit. H. K. składać wadmln . 
"Rozwojn. 142-d 

Do jednej z wlęk8zych fabryk na pro
wincy! potrzebny zaraz pomocnik bu

chaltera, znający dokładnie języki polski, 
rosyjski I niemiecki. Oterty nadsyłać na 
ul. MlkołaJewską .Ni 9 m. 2. 216-2-2 

Do wynajęcia sala fabryczna 4.0 łokci 
. długości i 20 szerokości, świaUo z 2-ch 
stron, duża piwnica, ,mieszkanie z dwoch 
pokol z kuchnią I wygodami, rózne s~aj
Dle i romlzy. Wldzew8ka 50. 202-3-.3 

PrZYlmgj~ nadrabianie pOiHIZO\lh. Mikoła-
jewska 59 m. 56. d-lO 

Po~rzebBe zdolne prasowaczki zaraz . 
Piotrkowska 98. 205-3-3 

Poszukuję pracowni, któraby P1zyjmowa
la bieliznę męską do szycl,\ł. Wiado

mośe ul. Widzewska J6 11 m. 5. 
213-3-2 

Potrzebna zaraz bona polka do trojga 
, dzieci na wyjazd do Ciechocinka. Na-

wr.,t 2 m. 24. 225-1-1 

PokOj z oddzielne m wejściem przy ul. 
Dzielnej 16 11 do odnajęcia od 15 lipca. 

Wiadomość u stroża. 210-5-2 

Potrzeba kilku ludzi z kaucyą rb. 3 do 
. ul! l,;znej sprzedaży gazet. Ulica 13ene· 

dtkta J'łI 45. 219-3-2 

Studeut uniwersytetu szuka zajęcia na 
czas wakacyjny na wsi lub zagraJ!lcą. 

Mlkołajewska HI 23 m. 10. 179-3-3 

Uczeń V 1<l. Warsa. Sz. Realnej P9szńku
je kondycyi na wyjazd. Oferty przyj

muje admin. »Rozwoju" Bub. w: O. 
201-2-1 

Uczeń V klasy szkoły przemysłowej pra
gnie wyjechać na wieś. Oferty pod m. 

F. O. składać w aim. "Rozwoju". 
182-d-1 

Urządzenie sklepowe zaraz do sprzeda
nia. Wiadomość ul. Konstantynowska 

.Ni 86. 214-2-2 

Venus" puder, poleca się jako nieszko
" dllwy, subtelny i uiedostrzegalny, 15, 
30 i 50 kop. Spnedaż w8zędzie. Głowny 
skład w Warszawie, Leszno 4. 

142-10-5 

Zaginęła książeczka legHymac~jna n& 
Imię Aleksander Clamlaża, wydaJa z 

magisłratu m. Łodzi. 2:i3-3-1 

Zaginął paszport na Imię Maryauny Brus 
wydany z gminy Gorki. 220-3-1 

ZaglDęła karta pobytu ' na imię Krystyn 
Zalewski, wydana z gminy Hałodubna. 

221-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Mary& 
Kroikiewska, wydana z Zduńskiej Wo-

li. 208-3-2 

Zaginął paszport na imię Teofila Opa
towicza, wydany z gubernii kieleckiej. 

206-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imii} Stanisła
wa Kosiada, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 207-3-2 

W drukarni "Rolwoj U" , Piotrkow8ka Nt. 111. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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